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We Lwęwie sprzedał 
Kili 


Jeżeli prezes Koła polskiego, pos. Głąbiń- 
ski, w komisyi delegacy jnej podniósł w sobo- 
tę kwestyę sojuszu Austryi z Niemcami i wy- 
raził „życzenie“, aby monarchia szukała ściślej- 
szych stosunków z I"rancyą i Anglią — to sta- 
nowisko Niemiec w sprawie aneksyi Bośni i 
Hercegowiny życzenie to silnym poparło argu- 
mentem. W Berlinie wiele zadawano sobie tru- 
du i długo się namyślano, zanim ostatecznie 
zdecydowano się nie występować wprost 
przeciw aneksyi. 

Ciekawe przecież były poszukiwania za cesa- 
rzem Wilhelmem, zanim zdołano mu wręczyć 
odręczne pismo cesarza Franciszka Józefa z wia- 
domością o dokonaniu aneksyi; znamienne też 
były pierwsze, wprost gwałtowne przeciw Austryi 
wystąpienia oficyalnej prasy niemieckiej, mię- 
dzy niemi takiej „Koeln. Ztą*. Dopiero po pa- 
rn dniach dyplomacya niemiecka wstąpiła na 
drogę „życzliwej“ wobec Austryi „neutralno- 
ci“, Do Serbii przesłano poważne upomnienia, 
aby zgasiła swój wojenny zapał, ale równocze- 
Śnie w kilka organach prasy berlińskiej ukaza- 
ło się inspirowane najoczywiściej zapewnienie, 
że aueksya Bośni i Hercegowiny dokonana 
była przez Austryę bez porozumienia z Niem- 
cami, które zaskoczone były dokonanym faktem. 
- Stanowisko sojusznika niemieckiego streszcza 
się w tem, że nie ma on zamiaru protesto- 
wać przeciw aneksyi Bośni, ale też dalekim 
jest od wypowiadania swej opinii o możliwych 
tego zaboru następstwach. Oficyalna „Kölnische 
Zeitung“ traktuje Austryę przy tej sposobności 
z wielkopańską grandezzą, dając sojuszniczce 
Niemiec do poznania, jak wielkiej od nich żą- 
da ofiary. Odpowiadając na mowę Kramarza w 
delegacyach, który, podobnie jak w sovotę po- 
seł Głąbiński, radził, aby Anustrya uwolniła się 
od sojuszu z Niemcami — podkreśla „Kólnische 
Zeitung“ nie bez pewnej zjadliwości, że Austrya 
widocznie „bardzo wielkie miała zaufanie do 
sprzymierzeńiczej wierności Niemiec, jeżeli zd o- 
była się na odwagę i wystawiła ich 
wierność na tak ciężką próbę wy- 
trzymałości*. — „Testto zaufanie — pisze 
dalej „Kólnische Zeitung* — które my cenić 
umiemy, de na które też Niemcy całą swoją 
przeszłością zasłużyły. Gdyby rząd austro - wę- 
gierski był przypuszczał, że Niemcy w inną 
stronę politykę swoją skierować 
mogą w chwili, gdy Austro-Węgry się zdecy- 
dują, bez wiedzy i woli swego sprzy- 
mierzeńca przekształcić sytuacyę 
międzynarodową — to nie byłby chyba 
rząd austryacki poszedł za radą p. Krama- 
rza, lecz byłby sobie musiał powiedzieć, że 
Niemcy nie mogą lepszej, od tej właśnie, zna- 
leść sposobności do przyłączenia się do 
mocarstw zagranicznych i dozacieśnie- 
nia silniejszych z Turcyą wezłów*. 

No, ale Austrya ma większe od p. Kramarza 
zaufania do Niemiec i na rachunek tego zaufa- 
nia przekształciła na własną rękę „sytuacyę 
międzynarodową* — innemi słowy złamała 
traktat berliński. 

Taki jest tok myśli oficyalnego organu nie- 
mieckiego. Chciano Austryi dać do poznania, 
jakie ofiary ze sweich interesów Niemcy dla 
mniej ponoszą, aby przygotować ją także na to, 
że Niemcy mają pewne prawo zażądać wzaje- 
mności. A że o tem nie zapomną, tego Austrya 
może być pewną. 

Tanim niesłychanie kosztem pragną Niemcy 
odegrać wdzięczną rolę wiernego sprzymierzeń- 
ca. Teraz mówić o chęci zacieśnienia silniej- 
szych węzłów przyjaźni z Tarcyą, jest już ze 
strony „Koeln. Ztę* liczeniem na wielką nai- 
wność opinii publicznej. U Porty, po dokona- 
mej w Konstantynopolu ewolacyi w duchu mło- 
dotureckim, Niemcy straciły kredyt i są tam 
jpaństwem „najlepiej znienawidzonem*. Ich przy- 
gaźń może Austryi tylko zaszkodzić w oczach 
obecnego rządu tureckiego. 

Dziwna przytem rzecz, że decyzya dyploma- 
cyi niemieckiej na korzyść Austryi, objawiła 
się po ostrem wystąpieniu Włoch przeciw Ser- 
bii i wcale przyjaznych dla Austryi oświad- 
czeniach ze strony Francyi. W wynurzeniach 
swoich dla sojuszniczki austryackiej nie są 
wiec Niemcy w tym wypadku odosobnione i na 
zbyt wyjątkowe „obciążenie“ swej wierności 
sprzymierzeńczej narażone na wszelki sposób 
nie zostały. 

Blatego zupełnie słuszne, bo na bardzo świe- 
żej daty argumentach oparte, było „życzenie“ 
przedstawiciela Koła polskiego w delegacyach, 
aby Austro-Węgry uwolniły się wreszcie z ob- 
jęć niemieckich i na dalszym, poza Niemcami, 
zachodzie szukały konjunktur sojuszniczych. 


lakaz obchodu Święłochowokiego. 


(Koresp. „Nowej Reformy*.) 
Warszawa, 10 października. 

_ Nawet najzawziętsi pesymiści w Warszawie 
nie przypuszczali możliwości faktu, który wczo- 
Ta) wieczorem zaszedł i zaskoczył nas wszyst- 
kich. Spokojny, poważny i to kuli 
obchód ku czei Aleks. Świętoch manens rany 

„leks. Świętochowskiego został 
nagle, w ostatniej chwili zakazany. Stało 
się to na podstawie osobistej ingerencyi gene- 
rał-gubernatora Skałłona, nie ukrywającego już 
w ostatnich kilku miesiącach swojej zaciętej 
i fanatycznej nienawiści do wszystkiego, co 
polskie, i do narodu, nad którego trzecią czę- 


rach, poczt. Kasy oszczęd. 857,484 


ścią podobało się Opatrzności oddać mu nie- 
podzielne, absolutne rządy. 

Pochodzący z francuskiej emigracyjnej rodziny 
b. pułkownik ułański de Scallon, jest protestan- 
tem, a tak z mowy domowej I zwyczajów, jak 
z upodobań, zo sympatyj kulturalnych, czuje się 
Niemcem. Wiełkorządca ten przez dwa lata 
swoich w ułańskim stylu pojętych rządów przy- 
pomniał nam najgorsze czasy Hurki. Nie jest 
określoną jeszcze liczba młodych, biednych, anal- 
fabetycznych szaleńców, których Skałłon osobi- 
stym swoim podpisem wyprawił na drugi Świat, 
ale faktem jest, że przeszło 150 ofiar, skazanych 
na rozstrzelanie lub powieszenie, ma na sumie- 
niu ten młody stosunkowo pupil carowej-wdowy. 
Stopięćdziesiąt zamordowanych chłopców i nie- 
dvorostków, choćby nawet bandytów, w czasach 
nie rewolucji, ale reakcyi, nie w boju, ale w 
pokoju, nie na polu bitwy, ale na stokach cy- 
tadeli, sto pięćdziesiąt ludzkich zerwanych 
istnień mieć na sumieniu i z tego notorycznie 
kilku „przypadkowych*, „omyłkowych*, „wplą- 
tanych*, to już jest rzecz niebywała, to już re- 
kord, którego przykłady znaleźć wprawdzie mo- 
żna w historyi w Rosyi, ale który nawet w hi- 
storyi Chin należy do niecodziennych wypad- 
ków. 

W ostatnich czasach, dzięki denuncyatorskim 
i potwarczym referatom władz podrzędnych, nie 
pozwolono na obchód Słowackiego, a dzisiaj na 
obchód Świętochowskiego. — Jest to świadome, 
tendencyjne i planowe rozdrażnianie i szykano- 
wanie inteligentnych warstw polskich celem po- 
pchnięcia ich ku rozpaczliwym krokom. Jestto 
polityka perfidna, bo ma ona na celu rzucenie 
w społeczeństwo podejrzenia, że zakaz obcho- 
du został wydany z inspiracyi pośredniej lub 
bezpośredniej kleru i sier konserwatywnych pol- 
skich, niechętnych i nie solidaryzujących się z 
hołdem dla wolnomyślnego i postępowego w ka- 
żdym celu i w każdej myśli pisarza. 

Tymczasem tak nie jest. Wbijania nowego 
klina między warstwy i partye społeczne w Kró- 
lestwie nie udaje się i nie uda się. Czas konso- 
lidacyi wszystkich strónnictw, pozornie daleki, 
w istocie jednak zdaje się bliskim. — Rozłam 
wśród narodowo-demokratycznego obozu zróżni- 
czkuje ten obóz, ale w konsekwencyach praw- 
dopodobnie, dawszy innym partyom nową siłę, 
wszystkie odcienia z czasem poliączy dla uzy- 
skania anionomii i takich warunków życiowych, 
w których anachroniczny Skałłon nie będzie 
mógł ani godziny rządów sprawować. 

Dlatego też i pozornie sprytny pomysł pro- 
testanckiego generał-gubernatora, mający rzu- 
cić podejrzenia i odium na kler i klerykalne 
sfery polskie, całkiem chybił cela. Nikt tu nie 
przypuszcza ani na moment, aby w ostatniej 
już chwili wydany zakaz obchodu, nastąpił 
wskutek przedstawienia ze strony czy arysto- 
kracyi czy kleru polskiego. Zakaz odbycia uro- 
czystości ku czci Świętochowskiego zrodził się 
wyłącznie w tej głowie, która wydawała wy- 
roki śmierci np. wbrew opinii nawet są- 
du wojennego, w tej samej głowie, która 
stale intryguje i sprzeciwia się zniesieniu sta- 
nu wojennego w Królestwie, a która poleciła 
n. p. dać ulgi paszportowe dla wyjeżdżających 
na wycieczki kupieckie dopiero na dwie godzi- 
ny przed odejściem pociągów (t. j. kiedy wszyscy 
już mieli paszporty w kieszeni); w tej samej 
głowie, która pozwoliła na bilety tanie dla 
chłopstwa na wystawę lubelską, ale dopiero na 
dwa dni przed jej zamknięciem. Uporawszy się, 
jak sądzi optymistycznie z socyal-bandytyzmem, 
zamierza w ten sam sposób stłumić „inteligen - 
cyę polską* i liberalne jej sfery. 


Serbia wobec wojny. 


Już wczoraj zapanowało w oficyalnych sfe- 
rach belgradzkich znacznie spokojniej. 
sze usposobienie. Przyczyniło się do tego 
bezpośrednio stanowisko zwołanej na so- 
botę skupczyny, która znacznie chłodniej i roz- 
ważniej oceniła sytuacyę, niż się po niej spo- 
dziewano, — a pośrednio oddziałało na rząd i 
reprezentacyę kraju stanowisko mocarstw, 
z których Niemcy i Włochy wprost, inne ubo- 
cznie wezwały Serbię do spokoju i przedstawi- 
ły jej rządowi następstwa porywczego kroku. 
Wreszcie: umiarkowany, lecz stanowczy ton wy- 
wodów Aerenthala w delegacyach, nie minął, 
jak się zdaje, w decydujących sferach belgradz- 
kich, bez wrażenia. Jednem słowem wszystkie 
poważniejsze i odpowiedzialne czynniki w Ser- 
bii, odczuwać zaczynają następstwa zbyt po- 
rywczego kroku, któryby Serbię naraził na ha- 
zard wojenny. 

Na sobotniej poufnej konferencyi posłów, któ- 
ra wyprzedziła niedzielne, formalne posiedzenie 
skupczyny, oświadczono się większością głosów 
przeciwko wojnie z Austryą. Jakie u- 
chwały zapadły ma wczorajszem posiedzeniu 
skupczyny i jaki był przebieg jej obrad, nie 
wiadomo do chwili, gdy słowa te piszemy. Mo- 
że późniejsze depesze, które dziś jeszcze otrzy- 
mamy, przyniosą pod tym względem dokładniej- 
sze informacye. Przypuścić atoli należy, że gdy- 
by skupczyna przechylić zamierzała szale na 
stronę wojny, to dewiedzianoby się już o tem 
do tej chwili. 

Armia, która wyrokującym w ostatniej in- 
stancyi jest czynnikiem w sprawach publicznych 
w Serbii, nie podziela wcale wojenne- 
go zapału ludności. Charakteryzuje ją na- 
stępujący epizod: 

Gdy w sobotę lud witał w Belgradzie owa- 
cyjnemi i wojowniczemi zarazem okrzykami 


Kraków, Poniedziałek 12 
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wracające z manewrów wojsko, odzywali się 
żołnierze z szeregów: „Dosyć uacierpieliśmy się 
głodu na manewrach i nie mamy najmniej- 
szej ochoty znosić głodu jeszcze dalej“, 

Zupełnie niezależnie od tego rozwija się 
wśród ludności szalona agitacya za woj- 
ną. Głównym motywem jest nienawiść do An- 
stryj, wylewająca się na oficyainych przedsta- 
wicieli Austryi. 

Król wobec tych sprzecznych prądów znalazł 
się w fatalnem wprost potożeniu. Jeżeli nie pój- 


dzie za „głosem ludu“ — to narazi się na za-| 


bójczą dla siebie i dynastyi niopopularność; 
jeżeli zaś podda się roznamiętnionej agitacyi 
wojennej, to przegra wojnę i straci tron. 

Na całem zajściu wyjdzie najgorzej król Piotr. 
Byłoby błogosławieństwem dla Serbii, gdyby się 
mogła go pozbyć. 

(Telegr. N. Reformy“ z 12 października). 
Przeciwko wojnie. 
Belgrad, 12 października. 

Rozstrzygnięcie, czy będzie wojna czy pokój, 
które miało zapaść dopiero na wczorajszem po- 
siedzeniu skupczyny, zapadło już na poprzed- 
niej konferencyi (nie pogiedzeniu. P. R.) skup- 
czyny, która 93 głosami oświadczyła 
się przeciwko wojnie, a 66 głosami 
za wojną z Austro-Węgrami. Uchwałę 
przeciwko załatwieniu sporu z bronią w ręce, 
przeprowadzili deputowani wiejscy, któ- 
rzy ze względu na przykre położenie 
ekonomiczne oświadczyli, że nie mogą 
wziąć na siebie odpowiedzialności za wojenne 
zapędy Serbii, których zgubny wynik jest z gó- 
ry przesądzony. Posłowie z miast, któ- 
rzy namiętniewystępowali przeciw- 
ko Austro-Węgromiżądali rozpoczę- 
cia „wojny świętej*, dali wyraz nadziei, 
że w razie wojny niewątpliwie nastąpiłaby in- 
terwencya mocarstw europejskich 
na korzyść Serbii. Mimo to większość 
oświadczyła się przeciwko wojnie, 


Berlin 12 października. 


„Wossiche Ztg* donosi z Belgradu w spra- 
wie decyzyi wczerajszego posiedzenia sknpczyny 
przeciwko wojnie: Na postanowienie to 'skup- 
czyny wpłynęło w pierwszym rzedzie przeświad- 
czenie, że armia serbska ao wojny jest zu- 
pełnie nieprzygotowaną, jak również 
przedstawienia, jakie poczyniły w Belgradzie 
Anglia, Rosya, Włochy i Niemcy. Wojownicze 
hasła, rzucone przez następcę tronu, miały tylko 
ten skutek, że spalono kilka austryackich sztan- 
darów. P 


Posiedzenie skupczyny. 
Belgrad, 12 października, 

Na poufnem posiedzeniu skupczy- 
ny, które rozpoczęło się w niedziele rano, wy- 
głosił na początku minister spraw zagranicznych 
Milovanovic trzygodzinne „exposé“ o poło- 
żenia w polityce zagranicznej. Następnie prze- 
mawiał przez godzinęminister wojny Ste- 
panowicz. Rozpoczęła się dyskusya nad temi 
oświadczeniami, do' której zapisało się wielu 
mowców. 

Po południowe poufne posiedzenie skupczy- 
ny skończyło się koło godziny 9-ej wieczorem. 


Belgrad, 12 paźdz. 


Posiedzenie skupczymy, które po odezytaniu 
wpływu zostało uznane za poufne, trwało od 
godziny 9 rano do godz. 1 w południe i rozpo- 
częło się w dalszym ciągu o godz. 3 po połu- 
dniu. Przedmiot obrad stanowi dyskusya nad 
oświadczeniem rządu o politycznem położeniu. 

Usposobienis skupczyny. 
Belgrad, 12 października. 

Spokojny ton, w jakim skupczyna przy- 
stępuje do obrad nad stanowiskiem Serbii wo- 
bec politycznego położenia, przyczynia się 
w wysokim stopniu do uspokojenia. Pod- 
czas gdy wojowniczo usposobione żywioły ocze- 
kiwały natychmiastowej decyzyi za wojną, wy- 
wołuje w kołach poważniejszych zadowole- 
nie, że przedstawiciele ludu postanowili oddać 
swe votum nie na podstawie pierwszego wra- 
żenia, lecz dopiero podojrzałem prze- 
dyskutowaniu sprawy. To roztropne sta- 
nowisko posłów jest nważane za rękojmię, że 
nie należy się obawiać decyzji, wydanej 
zbyt pospiesznie. Sądzą także, że i ewentualne 
wyrażenie braku zaufania dla rządu, nie po- 
winno być uważane za oznakę usposobienia 
posłów za wojną, lecz tylko za naganę. że 
rząd w nocie protestującej przeciw aneksyi 
Bośni i Hercegowiny niezupełnie dał wyraz 
wyraz uczuciom ludu. 


Położenie w Serbii. 
Belgrad, 11 października. 
Na dzisiejszem posiedzeniu skupczyny mini- 
ster spraw zagranicznych Milowanowiez 
wygłosił o zewnętrznem położeniu sprawozda- 
nie, które uznano za tajne. Bliższych wia- 
domości o tem posiedzeniu dotąd — godzina 6 
w niedzielę — niema jeszcze. Wedle powszech- 
nego przekonania gabinet obecny nie u- 
trzyma się prawdopodobnie, a jego 
miejsce zajmie gabinet koalicyjny, któ- 
rego zadaniem będzie uspekojenie krajn. 
Woiownieze usposobienie ludności. 
Belgrad, 12 października. 


Mimo znanej uchwały konferencyi skupczyny, 
usposobienie ludności w Belgradzie 


ździernika 


|. m 


l A. Salomonowej, ul. Sławkowska 


ludność zwróci się przeciwko rządowi. W od- 
powiedzialnych kołach politycznych można atoli 


zauważyć wyraźnie pewne otrzeźwienie. Jak 


silnym jest prąd przeciwko Austryi, można| 


jest wojownicze, istnieja nawet obawa, że 

z tego już wywnioskować, że liczba ochot- 
ników wynosi dotąd 17.000. Także zna- 
czna sumy pieniężne ofiarowane rządowi ze 
pa kapców i „spaniolów“. 


Poseł austryacki pod strażą. 
Belgrad, 12 października. 


Pałacu austro-węgierskiej ambasady strze- 
że nieustannie policya i żandarme- 
rya, ażeby zapobiedz wrogim demonstracyom 
ludności. 


Cztery legie ochotnicze. — Wyprawa do Bośni 
Belgrad, 12 października 


Do onegdajszego dnia zostały już utworzone 
4 zupełnie uzbrojone i wojskowo zaopatrzone 
legiony, a mianowicie: legia „śmierci“, posia- 
dająca jako symbol na swoim sztandarze tru- 
pią głowę; legia ks. Michała, legia macedeńska 
i legia „pierwszego tysiąca“. Na czele legii 
„śmierci* stanęli obok popularnego pisarza I:n- 
cica wszyscy redaktorowie dziennika „Politi- 
ka“, którzy jak najgwałtowniej występują prze- 
ciwko Anstro-Węgrom. 

Gdy w mieście rozeszła się wiadomość o u- 
chwale konferencyi skupczyny, ludność okazy- 
wała silne niezadowolenie. — Legia 
„Śmierci* postanowiła natychmiast, nie czekając 
na ostateczne rozstrzygnięcie samej skupczyny, 
wyruszyć na granicę bośniacką, Legia mace- 
dońska postanowiła przyłączyć się do legii 
„Śmierci*, Dowódca jej Trafajłowicz ogła- 
sza pomiędzy iunemi w dziennikach radykal- 
nych: „Postąpimy, jak uznamy za stosowne. 
Nie troszczmy się wcale ani o króla. 
ani o rząd, skoro nie umieją chronić naszych 
interesów narodowych. Jeżeli te czynniki nie 
wypełniają swoich obowiązków, to precz z ni- 
mi!* Dowódcy legij mają wywołać powstanie 
pomiędzy Serbami w Bośni i Hercegowinie i 
rozszerzają niepotwierdzoną dotąd wiadomość, 
jakoby nad granicą czarnogórską lu- 
dność serbska na dobre powstała, — 
W iadomościom tym koła miarodajne stanowczo 
zaprzeczają, twierdząc, że mają one tylko na 
celu podniecenie ludności. Niektóre pogłoski 
mówią nawet o zaprowadzeniu sądów doraź- 
nych w kilku miastach Hercegowiny, celem 
rzucenia popłochu na Serbów. Wedle innych 
wieści dowódca „band“ macedońskich Skopljan- 
ce miał się zjawić w okolicy Wischradu, a li- 
czni zbiegowie serbscy z pułków austryackich 
przybyli do Serbii. e 


| Oypudki hałkańskie. - 


Zwołanie konierencyi międzynaro 
dowej, któraby mogła w ostatniej instancy! 
załatwić obecne przesilenie bałkańskie, nie jest 
do tej chwili rzeczą zdecydowaną. Zawyrokują 
w 'tej sprawie narady ministra Izwolskiego 
z angielskim ministrem spraw zagranicznych, 
Greyem, odbywające się w Londynie. 

Tymczasem wzmaga się chaos na Bałkanach. 
Rząd młodoturecki pragnie zachować spokój, 
lecz ludność bojkotuje handel niemiecki i anstrya- 
cki w Konstantynopolu, wznosząc wrogie dla 
tych państw okrzyki. 

Nie wiadomo, czy prawdziwą jest wiadomość, 
jakoby Czarnogóra ogłosiła się królestwem. 


(Tel. Nowej Reformy z 12 pażdziernika). 


Czarnogóra Królestwem. 
Petersburg. „Rjecz* przynosi sensacyjną wia- 
domość z Cetynii, że ks. Nikita czarnogorski 
ma zamiar ogłosić się królem. 


Zwrot radykalny. 
Konstantynopol, 12 października. 

Umiarkowańsze koła tureckie potępiają 
szowinistyczną propagandę wśród ludności tu- 
reckiej i wskazują na jej niebezpieczeństwo, 
jednakże boją się ściągnąć na się 
podejrzenie. Zdaje się, że umiarkowane 
usposobienie w kołach młodotureckich zaczyna 
niknąć i że przychodzą do steru młode 
szowinistyczne żywioły. 

Onegdajsze i wczorajsze wydania dzienników 
domagają się w gwałtownych wyrazach boj- 
kotu towarów austro-węgierskich. 
Wczoraj od rana uniemożliwiono wstęp 
do sklepów austryackich. Skutkiem te- 
go zwróciła się ambasada austro-węgierska o 
zarządzenia ochronne. 


Konstantynnpol, 12 paźdz. 
Poseł serbski Nenadowicz wręczył wszyst- 
kim tutejszym ambasadorom, z wyjątkiem am- 
ambasadora austro-węgierskiego, cyrkularną n o- 
tę protestującą w sprawie Bośni Herce- 
gowiny. 


Niemcy wobec wypadków. 
Konstantynopol, 12 października. 


Dzienniki „Tanin* i „Sabah“ omawiają z za- 
dowoleniem oświadczenie ambasadora Marsc ha- 
la wobec wielkiego wezyra i oczekują dalszego 
kroku Niemiec. 
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Bojkot niemieckich, austryackich kupców 
w Konstantynopolu. 
Berlin 12 października. 

„Berl. Tagblatt“ donosi z Konstanty no- 
poła: 

W mieście rozlepiono afisze, wzywające do 
bojkotn Niemców. Ministerstwo polieyi, na 
przedstawienie tutejszego ambasadora niemiec- 
kiego, poleciło te plakaty pozrywać. 

Bojkot austryackich sklepów trwa da- 
lej. Kilka pań tureckich, które nie wiedząc o 
tem, weszły do sklepu austryackiego w Gala- 
cie, opluto na ulicy. 

Onegdaj przy wejścia do portu w Gałacie 
bułgarskiego okrętu, który wywiesił flagę kró- 
lewską. nastąpiły groźne zajścia, 


Ferdynand w Filipopolu. 
Berlin, 12 października. 

„Berl. Tagblat" donosi z Sofii: Wjeżdżają- 
cego do Filipopolu króla Ferdynanda, powitał 
burmistrz dr Keszjalcow dłuższą przemową, 
w której między innemi zaznaczył, że usiłowa- 
nia króla popierać będą Bułgarzy swojem 
mieniem i krwią. 

Wieczorem odbył się w klubie oficerskim 
bankiet, na którym Ferdynand wygłosił 
mowę i określił powody, jakie skłoniły Bułga- 
ryę do proklamowania swej niezawisłości. Mo- 
wę króla przyjeli oficerowie barzliwemi okla- 
skami i okrzykami na cześć jego i wolnej Bul- 
garyi. 

Sytuacya w Bułgaryi. 
Berlin, 12 października. 

„Vossische Ztg.” donosi z Filipopola, 
iż bawiący tam prezydent ministrów bułgarskich 
Malinow wyraził się o stosunku Bułgarvi do 
rządu tureckiego. że- Bułgarya będzie zawsze 
starała się utrzymać przyjazny stosunek z Turcyą. 
Malinow nie wierzy w możliwość konfliktu 
zbrojnego, ponieważ byłby on zbyt naiwiększą 
lekkomyślnością, jaką sobie tylko można wyo- 
brazić. „Uważam za pewne — powiedział Mali- 
now — że w Konstantynopolu panuie w tym 
względzie to samo przekonanie. Nikt jednak nie 
dopuści, aby to, co się stało w "Tyrnowie (pro- 
klamacya Królestwa; prz. Red), miało *yf w ja- 
kikolwiek sposók zmienione. W takim WwYPRURU 
cała Bułgarya stanęłaby jak jeden mąż w obro 
nie swoich praw. 


Sprawa albanska. 


Rzym 12 paźdz. 

Prezes tutejszego komitetu albańskiego 
oświadczył, że wiadomość, jakoby Albania za- 
mierzała ogłosić się niezawisłą, jest 
fałszywą, a to z tego powodu, że Albania 
nie posiada dotąd nawet zaczątków ustroju państ- 
wowego, i stara się dopiero wynaleść podstawę 
potrzebną do wykształcenia swego własnego ję- 
zyka literackiego. Dopiero, kiedy to się stanie, 
będzie czas pomyśleć o politycznej -stronie kwe- 
styi albańskiej. Co się tyczy Macedonii, to 
w razie gdyby Bułgarya lub Grecya usiłowały 
do niej wtargnąć, natrafią na najsilniejszy opór 
u Albańczyków, którzy nietykałności Macedonii 
bronić będą wszystkiemi siłami. 


Izwolski w Londynie. 
Londyn, 12 październiica. 
Król przyjał w niedzielę przed połuduiem ro- 
syjskiego ministra spraw zagranicznych Izwol- 
skiego w pałacu bnkinghamskim. 


Rekompensaty dla Włoch. 

Berlin, 12 paźdz. 
„Berliner Tageblatt* donosi z Wiednia. że 
Austrya w ten sposób zrekompensowała Włochy 
za aneksyę Bośni i Hercegowiny, iż zrzekła się 
na ich rzecz przysługującego jej na zasadzie 
$ 29 traktatu berlińskiego prawa wykony- 
wania policyi morskiej wzdłuż brzegu 
czarnogórskiego. W ten sposób Austrya dała 
Włochom nietylko możność eksploatowania Czur- 
nogóry, ale także pozwoliła na to, że wojenna 
flota włoska może zawijać do portu w Anti- 
vari, przez co Włochy zyskują bardzo ważny, 
strategiczny punkt oparcia na wschodnim brzegu 
Adryatyku, którego dotąd nie miały. W spra- 
wie tej zawarte będą specjalne konwencye mię- 
dzy Włochami i Austryą, o ile nie przyjdzie do 

międzynarodowej konferencyi w tej sprawie. 


Uroczystości © Tarnopolu, 


(Od naszego korespondenta). 
Tarnopol 11 października. 


Mieliśmy tu dni uroczyste, jakich "Tarnopol od 
lat dziesiątek nie pamięta. Odbyło się tu uroczyste 
poświęcenie Bursy T. 8. L. i poświęce- 
nie kościoła parafialnego. Na uroczysto. 
ści zjechali między innymi arcybiskup Bilcze w- 
ski i prezes T. S. L. poseł dr Bandrowski. 

Poświęcenie Bursy T. 5. L. odbyło się w 
sobotę popoładniu. Gmach przystrojono w zieleń i 
flagi, uczestników zebrało się tysiące. Ks. arcybi. 
skup Bilczewski dokonawszy poświęcenia Bur- 
sy, wygłosił przemowę z werandy gmachu. Następ- 
nio przemówił poseł dr E. Bandrowski, prezes 
T. S. Lọ, imieniem Towarzystwa. Wyraził on wiel- 
ką radośc, że na kresach wschodnich powstała tak 
silna i wielka placówka narodowa. Ona wychowa 
nowe i liczne zastępy ludu siermiężnego do pracy 
dla ojczyzny. Imieniem zarządu głównego T. S. L. 
podziękował Koła tarnopolskiemu za ten doniosły 


czyn. Zapłatą najlepszą za tę pracę będzie liczny 
zastęp młodzieży, która się wychowa w tych mu- 
rach, — Imieniem „Sokoła* przemawiał prezes dr 
Promiński, imieniem mło izieży jeden z wycho- 
wanków Bursy, a w końcu prezes Koła tarnopol- 
skiego i twórca Bursy p. Srokowski. 

Budynek Bursy T. S. L. jest trzypiętrowy o głę- 
bokich wnękach z oknami. Pod niemi w nyżach 
artystycznie wykonane orły polskie i w cemencie 
modelowane popiersia Bolesława Chrobrego, Kazi- 
mierza Wielkiego, Jadwigi i Jana III, dzieło artysty 
rzeźbiarza Głowińskiego. Klatka schodowa jest z góry 
oświetiona. Na dragiem i trzeciem piętrze mieszczą 
się sypialnie obliczone na 80 łóżek, a w parterze 
wielka hala, służąca na uczelnię i refektarz. W su- 
terenach mieszczą się kuchnia i łazienki. Bursa jest 
najwyższym budynkiem w mieście; wewnątrz bar- 
dzo praktycznie urządzona. Budował ją inżynier 
Mroczkowski, a wszystkie roboty wykonano wyłą- 
cznie siłami miejscowemi i krajowemi. 

Poświęcenie nowego kościoła odbyło 
się dzisiaj rano po procesyi, która wyszła z ko- 
ścioła 00. Dominikanów. W procesyi wzięło udział 
kilkanaście tysięcy ladu z okolicy, instytucye, sto- 
warzyszenia, przedstawiciele władz. Przed kościołem 
udzielił ks. arcybiskup Bilczewski błogosławieństwa, 
kazanie wygłosił ks. prałat Twardowski. Nowy ko- 
ściół zbudowany został wedle projektu prof. T a- 
lowskiego, w stylu romańskim z przejściem w 
smnkły styl. 

Olbrzymie 14-metrowe filary oparte są o ostro- 
łuczne guzły sklepień krzyżowych. Ze środka ko- 
ścioła wystrzela w górę Kopuła otoczona czterema 
wieżyczkami i zakończona ostrym szczytem. W o- 
knach umieszczono witraże, oparte przeważnie na 
motywach Matejkowskich, a wykonane w fabryce 
Stan. Żeleńskiego w Krakowie. Po prawej stronie 
wznosi się wysoka wieża, której ezęści murowane 
dochodzą 50 m. Budowę rozpoczęto w 1903 roku 
pod kierownictwem inż. Neuhoffa. Koszta przenio- 
są 350.000 koron. 

Ze świętem tarnopolskiem złączone są ściśle dwa 
nazwiska: prof. Stan, Srokowskiego, którego 
staraniem i zabiegami zebrany został fundusz na 
budowę bursy T. S. L, oraz ks. prałata T war 
dowskiego, którego zabiegami stanęła nowa 
świątynia, 


Jibiletyz Restycy urzędniczej 


Jak jaż donieśliśmy, Resursa urzędnicza w Kra- 
kowie święciła wczoraj 50-lecie swego istnienia. 
Uroczystość rozpoczęło nabożeństwo w kościele 
N. P. Maryi (odprawił je ks Świątnicki), poczem 
na dziedzińca Biblioteki Jagiellońskiej wydział i 
członsowie Resursy gremialnie się fotografowali. 
W południe odbył się poranek w pięknie przy- 
strojonych salonach Towarzystwa przy ul. św. Jana, 
a następnie walne zgromadzenie członków. 
Przybyło ich bardzo wieln, w ich rzędzie szefowie 
urzędów i instytucyj: Hausner, Paszkowski, Szlach- 
towski, Flattau), grono radców miejskich, wiele pań. 
Posłowie krakowscy, bawiący na Sejmie we Lwo- 
wie, pp. Baudrowski, Federowicz, Leo i Sare i bio- 
rący udział w delegacyach w Budapeszcie, dr Pe- 
telenz, nadesłali serdeczne depesze z życzeniami 
dla Resursy na dalszą przyszłość. Nadeszły także 
depesze od szeregu irstytncyj I osób z Krakowa 
i prowinezi. 

Poranek zainaugurowały dźwięki orkiestry, która 
odegrała polonez jubileuszowy Stan. Ekie- 
ra (bardzo okłaskiwany), poczem chór mięszany od- 
śpiewał z towarzyszeniem orkiestry kantatę ju- 
bileuszową, skomponowaną przez p. Michała 
Świerzyńskiego (słowa p. Jana Świerzyńskiego), 
pod batutą kompozytora, 


Przemówienie prezesa. 


Po odczytaniu przez sekr. p. Sulimirskiego na- 
eszłych depesz, zabrał głos prezes Resarsy, p. 
dmund Kliemensiewicz, który w dłuższem 
przemówieniu skreśłił historyę powstania, rozwoju 
i ohecnego stanu Towarzystwa. s 
Pięćdziesiąt lat mtja, było to w roku 1858, — 
rozpoczął prezes — jak grono urzędników krakow- 
skich Niemeót i Czechów, przy współudziale garstki 
pełskich urzędników i oftcerów, założyło w Krako- 
wie Klub towarzybki pod nazwą „Allgem. Casino- 
werełn*, Sam okres czasu nie byłby dostatecznym 
wodem do ursgdronia jubileuszu, chodzi raczej 
70 tczczenie taktu, że dem i towarzystwo niemieckie, 
wyzbyło się a czasom obcych czynników i dziś jest 
ngniskiem i twierdzą ducha patryotycznego. Ten 
Makt Towarzystwo zamierzyło uroczyście i z radością 
ebchodzić. Początkowo rządy w Tow. dzaierżyli 
przeważnie Niemcy. Zwykłe naprzemlian sprawowali 
arząd prezesowski pułkownicy wojskowi lub nad- 
prokuratorzy państwa. Statut w języku niemieckim, 
la? np. gref 89, który zezwalał władzom rzą- 
4 gs nie w administracyę Tow., a drugi 
życzenie, aby władze wyznaczyły dla Tow. 
gobnego komisarza rządowego. Mimo to FPowarzy- 
stwo prosporowało bardzo dobrze, urządzało częste 
zobrania towarzyskie, a mieściło się w dzisiejszym 
Ackala drukarni „Gaisa“. W r. 1884* gdy za sta- 
faniem komendanta korpusy ks, Windisch-Graetza 
stanęło w Krakowie Kasyno wojskowe, wystąpili 
oficerowie z kasyna powszechnego, do którego za- 
pisały się liczne zastępy urzędników. Instytuceyę 
przeniesiono do domu przy ul. Lubicz, prezesem 
wybrano Polaba (p. Wachtla), w wydziale z roku 
na rok liczba polskich członków wzrastała. Wreszcie 
przystąpiło do otwartej kolizyi, między polskimi 
członkami a niemieckimi. Polacy urządzili wieczorek 
patryotyczny ku uczczenin powstania listopadowego, 
a nad sceną w miejsce orła aastryackiego, umieścili 
biust Kościuszki. Niemcy odpowiedzieli na to gro- 
madnem wystąpieniem z Towarzystwe, Byt Towa- 
rzystwa był chwilowo zachwiany, ale grono obywa- 
teli pospieszyło a pomocą moralną 1 materyalną 
1 nie tylko przyszłość Tow. ugruntowali, ale posta- 
wili na wysokim stopniu rozwoju. Godność prezesa 
sprawował wtedy b. dyr. poczty p. Dawidowski. 
Z powodu wzrostu członków, wydział w r. 1901 
pomyślał o reorganizacyi Kasyna i przeobrażenia 
go w „Resursę urzędniczą* i przeniósł wkrótce po- 
tem do dzisiejszego wspaniałego lokalu w hotelu 
Saskim. W ciągu kilku lat liczba członków się po- 
dwoiła i doszła do liczby 600, a Resursa zgrupo- 
wała nu siebie nie tylko szerokie zastępy urzędni- 
cze, ale i obywateli i wogóle ludzi umysłowo pra- 
eujących. Biblioteka Tow. obejmuje kilka tysięcy 
tomów. Resursa w uroczysty sposób obchodzi wazel- 
kie rocznice narodowe i bierze żywy udział w ru- 
chu społecznym. Towarzystwo wytknęło sobie także 
cele ekonomiczne 1 tak mp. dział spożywczy dla 
członków rozwija się pomyślnie. 
Prezes zakończył swe przemówienie stwierdze- 
nlem, że Resursa urzędnicza, mając silną podstawę 
materyalną, znaczną ilość członków i uznanie oby- 
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watelstwa, śmiało patrzy w swą przyszłość, pew Ra 
swego rozwoju. (Żywe oklask I). 


Mianowanie członków honorowych. 


Po przemowie prezesa, zabrał głos sekretarz p. 
Sulłimirski i imieniem wydziała zgłosił wnio- 
sek o zamianowanie członkami honorowymi z oka- 
zyi jubileuszu najwięcej zasłużonych członków w 
Towarzystwie, mianowicie prezesa, rejenta p. Ed- 
munda Klemensiewicza, wiceprezesa p. Wła- 
dysława Grodyńskiego, dyrektora magistratu 
krak. p. Alojzego Niemetza, dyrektora „Krak. 
Tow. zaliczkowego dla urzędników“ i p. Ksawere- 
go Berezowskiego, emeryt, nadinspektora ko- 
lei państw, Zebrani przez aklamacyę wniosek ten 
uchwalili. W imienin zaszczyconych nową godno- 
ścią, zabrał głos p. Klemensiewicz, dziękując za od- 
znaczenie w serdecznych słowach i prosił, aby zgro- 
madzenie podziękowało oklaskiem także towarzy- 
szom pracy, w szczególności pp. Bolesławowi Su- 
limirskiemu, zasłużonemu sekretarzowi Tow. 
od lat 15, p. inż. Wilhelmowi Winklerowi, 
długoletniemu gospodarzowi, Karolowi Bittnero- 
wi, bibliotekarzowi, Wład. Szymańskiemu, 
Skarbnikowi, Gajewskiemnu Edm., gospodarzowi 
Stan. Niklasowi, kierownikowi oddziału spożyw- 
czego, dr Patkiewiezowi Wład., dyrektorowi 
kółka amatorskiego, oraz pp. Artztowi Wład., 
Sielberowi Maurycemu, Bałandzie Bronisł,, 
Leitnerowi Wład. i Olkuszewskiemu 
Władysławowi, Uczestnicy przez gorące oklaski 
wyrazili powyższym zasłażonym pracownikom w To- 
warzystwie swe podziękowanie. Zebranie zakończyło 
się o godzinie 11/4. 


Bal i teatr. 

Wieczór odbył się wspaniały bal, który ściągnął 
tłumy uczestników. Panie otrzymały piękne karne- 
ty, bardzo gustownie wykonane przez firmę p. Ja- 
hody. 

W sobotę wieczór odbyło się, jak już wczoraj 
donieśliśmy przedstawienie teatralne. Dodajemy, że 
w komedyi „Lita et Cie" wyszczególnili się pp. 
Nowakowska, St. Haraschin, Winkler i Starek, w 
komedyi „Jestem zabójcą*, pp. Kurnikowska, Ty- 
szyński, Kubiczek i Lubański, wreszcie w III ak- 
cie „Strasznega Dworu“, zyskali szczególne uzna- 
nie pp. Issakowicz (Zbigniew), Dobosz (Stefan), 
Elterleinówna (Hanna), Buchsbanmówna (Jadwiga), 
oraz pp. Tuczyński, Dutkiewicz i Strzałkowski. 


Zmiana w wydawaniu 
„Nowej Reformy". 


Popołudniowy numer »Nowej Reformy«, 
wychodzi obecnie już o godzinie 


pół do 3 po południu. 


Miejscowi odbiorcy zgłaszać się zatem 
mogą o tej godzinie po ten numer zarówno 
w Administracyi »Nowej Reformy< (przy 
ul. Jagiellońskiej l. 10), jak i w agencyach 

Prenumeratorzy zamiejscowi zechcą w a- 
gencyach i w urzędach pocztowych za- 
sięgnąć informacyi, o której godzinie ten 
numer «N. Reformy« otrzymywać będą. 


Administracya. 


= 
Kronika. 
Kraków, 12 października. 


Budowa Coliegium physicum. Dzisiaj przystą- 
piono do wstępnych robót koło budowy Collegium 
physicam w ogrodzie Biblioteki Jagiellońskiej. Sze- 
reg robotników burzy od ulicy Gołębiej murowane 
grodzenie, na którem umieszczone były żelazne 
sztachety, inni wyrębują niektóre drzewa i krzewy 
z ogrodu, Po wykonania tych robót plac zostanie 
otoczony drewnianym parkanem, za którym rozpo- 
czną się właściwe roboty, kopanie fundamentów 
i t. d. 

Ambulatoryum kliniki chorób nerwowych i umy- 
słowych, otwąrte zostanie 15 b. m. Chorych przyj- 
muje się codziennie, z wyjątkiem niedziel od 8 — 
10 rano. 

Z teatru miejskiego. Dramat Ibsena: „Pani 
zamku Oestrot”, przyjęty żywem uznaniem na pier- 
wszem przedstawieniu, zgromadził i w niedzielę na- 
der liczne audytorynm. — Następne przedstawienie 
sztuki we wtorek dnia 13 b. m. — W środę, na 
przedstawienie popularne danemi będą „Obłudnicy* 
Shawa po raz siódmy. W czwartek dnia 15 b. m. 
w rocznicę śmierci Kościuszki teatr wystawia „We- 
sele“ Wyspiańskiego. Będzie to ośmdziesiąte przed- 
stawienie sztuki. — W piątek powtórzenie „Pani 
zamku Oestiot"'. W sobotę premiera oryginalnej 
sztuki pani Zapolskiej p. n. „Skiz“. 

W teatrze ludowym odegraną będzie jntro ope- 
retka „Przygody pensyonarki*. We czwartek wo- 
dewil: „Rozkosze Warszawy*. 

Sprawa Duszyńskiego. Jak się dowiadujemy, 
głośny włamywacz Stanisław Duszyński, który po- 
zostawał w obserwacyi lekarskiej w tutejszem wię- 
zieniu sądu karnego, przestał symulować obłąkanie 
i zeznaje przed sędzią Śledczym z całą przytomno- 
ścią umysłu. Sąd wykrył szereg spólników Duszyń- 
skiego, którzy razem z nim włamali się do urzędu 
podatkowego w Olesku, do kantoru Braci Eiben- 
schitzów w Krakowie i do jubilera Czaczki w 0- 
pawie. 

Sledztwo w sprawie bandy Duszyńskiego jest 
już na ukończeniu i rozprawa przeciw Bzajce od- 
będzie się w listopadowej kadencyi przed sądem 
krakowskim. 

Zagadkowe aresztowanie zakonnika. W uzu- 
pełnieniu podanej przez nas pod powyższym tytu- 
łem notatki, powtórzonej za warszawskim „Prze- 
glądem Pcrannym*, w której donieśliśmy o areszto- 
waniu w Warszawie Mieczysława Piaseckiego, rze- 
komego zakonnego i członka krakowskiego kolle: 
gium księży Pijarów, umieszczamy na podstawie 
zasiągniętych informacyj, co następuje. 

Piasecki, nle ksiądz, ale „brat“ krakowskiego 
kollagium XX. Pijarów, otrzymał od rektora zakonu 
X. Jana Borela misyę poczynienia w Warszawie 
kroków w celu uzyskania pozwolenia na otwarcie 
w Królestwie kollegium zakonu. Powierzono tę 
misyę Piaseckiemu dlatego, że pochodząc z gubernii 
kieleckiej, przechwalał się stosunkami u władz 
kompetentnych. W powyższym celu Piasecki jeździł 
do Warszawy kilkakrotnie, Raz przytrzymały wła- 
dze policyjne Piaseckiego, żądając wylegitymowania 
się, a celem potwierdzenia podanych Szczegółów, 
odniesiono się telegraficznie do krakowskiego kolle- 
gium, czy Piasecki rzeczywiście do n'ego należy. 


IALO 


Piaseaklego 
naówozas wypnszczono zaraz Ra weltość, 
Tymczasem rektor X. Borel dowiedzłał się z kilku 


Wobec poiwierdzsjącej odpowiedzi, 


stron, źe Piasecki przekroczył powierzone sobie 
instrukeye, w sposób samowolmy. Wobec tego we- 
zwał natychmiast Piaseckiego do powrotu de Kra- 
kowa, a tu oświadczył mu, że odbiera ma poprzednie 
pełnomocnictwo. W kilka dni później Piasecki wy- 
stąpił z zakona i złożył suknię zakonną. 

Nie wiadomo, czy dzienniki warszawskie, podały 
spóżnłoną wiadomość, o pierwszym aresztowaniu, 
czy też zanotowały fakt powtórnego aresztowania 
Piaseckiego. W tym drugim wypadku należałoby 
przypuszczać, że Piasecki na własną rękę pojechał 
do Warszawy, i tam w celach osobistych, prawdo- 
podobnie oszukańczych, wdrożył starania o rzekome 
założenie kollegium pijarskiego. 

Z kroniki policyjnej. Wczoraj aresztowała po- 
licya niejakiogo Józefa Giercuszkiewicza, czeladnika 
lakierniczego, który okradł mieszkanie Karoliny 
Sowielskiej przy ulicy Karmelickiej 1. 44. Giercu- 
szkiewicz zabrał z kuferka wiele garderoby oraz 
z łóżka pościel i cały ten łup złodziejski sprzedał 
jakiejś kobiecie za 30 koron, z których 15 zaraz 
przepił i w stanie pijanym został aresztowany. 
Giercuszkiewicz przyznał się do kradzieży i po 
śledztwie został odstawiony do sądu karnego. 

Ze sfer nauczycielskich. piszą nam: 

Nieprzychylne stanowisko, zajęte przez Wydział 
krajowy w sprawie przyznania nauczyciełom szkoły 
ogrodniczej w Tarnowie podwyższonych poborów 
służbowych od ł stycznia 1908 a w konsekwencyi 
tego i wszystkim nanczycielem szkół rolniczych, 
wywołało w tych sferach nauczycielskich zupełnie 
słuszne rozgoryczenie. Jest tu pewna niekonsekwen- 
cya Wydziału krajowego, bo sam wstawił w bud- 
żet na rok 1908 podwyższenie tych płac, a nastę- 
pnie, gdy ze strony poselskiej w myśl tej pierwo- 
tnej intencyi Wydziału krajowego, postawiono wnio- 
sek, aby te pobory przyznać od 1 stycznia 1908 
Wydział krajowy występuje z wnioskiem o pod- 
wyższenie od 1 stycznia 1909. Już to przyznać 
należy, że nauczyciele szkół krajowych są przez 
Wydział krajowy po macoszemu traktowani, bo re- 
gulacya ich płac jest systematycznie w dwa lata 
przeprowadzaną po regulacyi płac urzędników kra- 
jowych innych kategoryj. Że ta błędna taktyka jest 
od dawna w każdym kierunka względem nauczy- 
cieli praktykowaną, świadczy jeszcze i ten fakt, Że 
gdy z okazyi BO-letniego jubileuszu cesarskiego 
wszystkim urzędnikom i służbie krajowej w dniu 
1 stycznia 1898 wypłacono podwójne pensye mie: 
sięczne, wyjątek stanowili nauczyciele. 

Strajk podatkowy. Piszą nam ze Stanisławowa: 
W gminach powiatu tłumackiego: Petryłowie, No- 
wem Siole, Oleśnie i Białyszowie, wybuch osobli- 
wy strajk. Ludność włościańska. sami Rusini, nie 
chcą płacić podatków, twierdząc, Że uiścić je do- 
piero należy po Nowym Roku. Urząd podatkowy 
w Tłumaczu zarządził przymusowe ściągnięcie po- 
datków. 


Ze świata, 


Z Warszawy. (Odwołanie jubilensza Swiętochow- 
skiego. — Epilog panamy magistrackiej). 

— Na obchód jubileuszu Al. Swię:ochowskiego 
przybyło wiele osób i delegatów z różnych miast 
prowincyonalnych, ale z powodu zakazu władzy, 
cofającej dane na obchód pozwolenie, cały urzędo- 
wy program jubileuszu odpadł. Do komitetu nade- 
szło mimo to mnóstwo depesz z Życzeniami dla ju- 
bilata i cały szereg ćdrosów xbiorowych. 

Telegramy i adresy nadesłały różne instytucye 
ze wszystkich miast Królestwa Polskiego, oraz ze 
Lwowa, Krakowa, Poznania, Wilna, Kijowa, Peter- 
burga, Moskwy, Odessy itd. 

Pieniądze za kwoty uczestnictwa zamierza komi- 
ter zatrzymać na cele fundacyi, związanej z imie- 
niem jubiłata. 

Zapowiedziane w Filharmonii przedstawienie tea- 
tralne „Ojca Makarego Al. Świętochowskiego od- 
wołano, 

— W kołach magistrackich nrzędników krążą 
wieści, iż prezydent m. Warszawy gen. Litwiń- 
skij, który otrzymał przed samą „rewizyą sena- 
torską* dwumiesięczny urlop, nie powróci już na 
swe stanowisko. Przyczyną tego mają być wyniki 
rewizyi w głośnej sprawie różnych zakupów i in- 
wesiycyj miejskich, poruszonych ostatniemi czasy 
przez prasę. 

Stracenie. Jak donosiliśmy, dnia 9 bm. powie- 
szono w cytadeli warszawskiej Józefa Montwił- 
ła, skazanego na Śmierć za udział w zamachu na 
pociąg, wiozący wołyński pułk lcib-gwardyi, naj- 
bardziej oddany warszawskiemn wiełkorządcy Skał- 
łonowi. „Naprzód* donesi, że stracony należał do 
frakcyi rewolucyjnej P. P. S. 1 nazywał się Józef 
Mirecki. Nazwisko „Montwiłł* było jego pseu- 
donimem partyjnym. 

Z Częstochowy. (Napad rabunkowy. — Are- 
sztowania. — Kolej Herby— Kielce. — Zabójstwo 
w Sosnowcu). 

— W sobotę w południe do mieszkania jedne- 
go z prokurentów częstochowskiego Banku handlo- 
wego w Warszawie wtargnęło trzech bandytów, 
ale ich spłoszono. Podczas ucieczki jeden z ban- 
dytów zranił Żołnierza, który chciał go zatrzy- 
mać. 

— Ujęto jednego z uczestników napadu na 
skład hurtowny cukru Freunda, przy ulicy Ogrodo- 
wej. Jest nim 20-letni Wiktor Gierzyński, 

— Qnegdaj aresztowano p. Feliksa Gajzlera, 
kupca częstochowskiego, i pannę Gliksenównę, cór- 
kę adwokata. 

— Budowa kolei Herby— Kielce rozpocznie się 
w najbliższych tygodniach. 

. -— W Sosnowcu onegdaj o g. 6 rano do powra- 
cającego z nocnej pracy robotnika kopalni „Kazi- 
mierz“, Andrzeja Paprosta, podbiegł jakiś czło- 
wiek i wystrzałem z rewolweru położył go trupem 
na miejscu. Zabity osierocił żonę i 8 dzieci. 

Sensacyjne zabójstwo i samobójstwo. Z Ło- 
dzi donoszą: W piątek wieczorem w kancelaryi 
teatrzyku „Apollo“ rozegrała się krwawa tragedya. 
Kilka osób stojących w pobliżu drzwi kancelaryi 
usłyszało dwa głuche strzały, Gdy zamknięte od 
wewnątrz drzwi otwarto siłą, oczem obecnych przed- 
stawiła się tragiczna scena. Na kanapie leżała 
współdyrektorka szantanu, który mieści się w tea- 
trzyku „Apolło”, Leonia Sylrandier-Regnanult, ze 
zwieszoną głową, z której sączyła się krew; opo- 
dał zań na podłodze leżał na wznak wspólnik jej, 
Józef Rydecki, w którego dłoni znajdował się re- 
wolwer. Oboje byli nieżywi. 

Z zarządzonego na razie śledztwa dowiedziano 
się, że Rydecki z Regnault od kilku dni miał ja- 
kieś zatargi, a ostatecznie dziś po północy miał 
wyjechać do Warszawy. Przy Regneult znaleziono 
przeszło 700 rb. gotówką 1 kolczyki brylantowe 
oraz pierścionek brylantowy, wszystko ukryte w 
pończosze. 


w handlu 
pod firmą 


Rydecki strzelił najpierw do swej wspólnicgki: 
a następnie sam się zabił, Oboje zabici znami byli 
dobrze w Warszawie; ich to staraniem urządzono 
teatr przy ulicy Chmielnej, ona przedtem ntrzymy- 
wała przez lat kilka przedsiębiorstwo szansonetek 
w dawnem „Eldorado* przy ulicy Długiej; on zaś 
był najpierw obrońcą sądowym, następnie dyrekto- 
rem teatrzyku, napisał też kilka sztuk, które grał 
pod swoją dyrekcyą. Regnault miała 53 lata", 

Cholera na Litwie. Z Petersburga donoszą u- 
urzędownie, że gubernia kowieńska została ogło- 
szona, jako zagrożona cholerą. 

Strajk studentek. Z Moskwy telegrafują; Na 
odbytem w dniu 9 bm. wiecu słuchaczki wyższych 
kursów Żeńskich 3000 głosów przeciw 35 posta- 
nowiły rozpocząć strajk. 


Zmarli. 

Antonina z Rybarskich Nieszczyńska, zmar- 
ła w Krakowie w 80 roku życia. 

W Wróblowieach pod Swoszowicami, zmarł wczo- 
raj w 45 r. życia, proboszcz tamtejszy ks. Józef 
Michalak. Pogrzeb odbędzie się 14 b, m. 


Slub. W kościcle św. Mikołaja pobłogosławił w 
sobotę wieczorem ks. dr Świderski, katecheta szko- 
ły realnej, związek małżeński p. Marcelego Stasiń- 
skiego, budowniczego, z panną Waleryą Schwaben- 
thanówną. 


Egzamin tyrocynalny przed komisyą egzeminacyjną gre- 
minm aptekarzy z Galicyi zachodniej zdali: Stanisław 
Bączalski, Izabela Fertig (z odznaczeniem), Bolesław Pa- 
włowski (z odznaczeniem) i Helena Włodarczyk (z od- 
zaaczeniem). 

Składki. Dla T, S. L. złożyli: Filip Derecki i Józef 
Drozd 10 K; zamiast wieńca na trumnę ś. p. Józefa 
Bilego koiedzy „jego z Nowego Sącza i Rzeszowa, oraz 
werkiuistrze a N. Sącza 12 K. y 

Repertoar Teatru miejskiego w Krakowie. 

W poniedziałek: „2 x 2 = 5“. 

We wtorek: „Pani zamku Östrot“, 

We środę: „Obłudnicy”, 

We czwartek: „Wesele“, 

W piątek: „Pani zamku Ostrot*, 

W sobotę: „Skiz*. 

Al „niedzielę po południu: „Podezłowiek"; wieczór: 
„Skiz”. 

Z kalendarza. We wtorek 13 października: Edwarda 
kr. i Samuela m.; we środę 16 października: Kaliksta 
p. m. i Fortnnaty; we czwkrtok 16 października: Ja- 
dwigi księżnej i Teresy p. 

Wschód słońca 13 października o godz. 6 m, 1, zachód 
o g. 4 m 53; długość dnia 10 godzin min. 52. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 11 października 
termometr doszedł od 22 do 199 C.; — barometr pod- 
nosił się. 

Dnia 12 października o godzinie 7 rano stan barometro 
752'5 mm. termometru 8'2 C.; wiatr zachodnio-poładn.- 
zachodni. 


Z teatru. 


(„Pani zamku Oestrot“. Dramat w 4-ech aktach 
Henryka Ibsena). 


„Fra Inger til Oesterrad* jest jednym z naj 
pierwszych, młodzieńczych prawie dramatów 
Ibsena, odcinających się treścią, formą i techni- 
ką sceniczną bardzo silnie od całej późniejszej 
twórczości autora „Dzikiej kaczki". Napisany 
w r. 1855 utwór ten ma piętno młodzieńczej 
myśli i wybujałej fantazji, która zaczerpnąwszy 
tematn z dziejów ojczystych, podążyła szlakiem 
tragedyi Szekspirowskiej i stworzyła łańcuch 
zawikłań tragicznych, przerażających swą okro- 
pnością, W całej koncepcyi dzieła, a zwłaszcza 
w rysunku głównej bohaterki dramatu pani 
Jinger Giildenlóve, w wycieniowaniu psychoło- 
gicznem tej posągowo kamiennej postaci, uwi- 
docznia się już ten ponury tajemniczy nastrój, 
który miał się stać w dalszym rozwoju treścią 
teatru Ibsenowskiego. 

W stosunku do innych późniejszych dzieł, 
„Pam zamku Oestrot* jest dramatem słabszym. 
Duch Ibsena nie rozpiął tu jeszcze skrzydeł do 
tego szerokiego lotu, jaki widzimy w później- 
szych jego dziełach. Jeszcze widać tu próby 
naśladownictwa metody francuskiej w stwarza- 
niu intrygi, mocowanie się z formą, z młodzień- 
czym zapałem, który wskazuje autorowi dzie- 
dzinę dramatu historycznego, jako najwdzięcz- 
niejsze pole scenicznej twórczości, i podsuwa 
patryotyczne marzenie o zjednoczeniu trzech 
królestw skandynawskich w jedną polityczną 
potęgę. 

Treści do „Pani Inger na Oestrot* zaczerp- 
nął autor z dziejów Norwegii w XVI. wieku, 
kiedy echa reformacyi Lmtra wstrząsały w po- 
sadach starym Światem i wszędzie wywoływały 
polityczne przewroty. Pomiędzy Norwegią, Da- 
nią i Szwecyą wybuchły zatargi, których wybi- 
tniejszym epizodem było powstanie chłopskie w 
Norwegii, mające na celu wyniesienie na tron 
hrabiego Sten - Stura. W pośrodku tego rnchu 
stoi pani Gyldenlóve, władczyni zamku Oestrot, 
wdowa po duńskim dygnitarzn. — Początkowo 
trzyma ona stronę Duńczyków, odkąd jednak 
pewien duński rycerz Nils Lyke uwiódł jedną 
z jej córek Łucyę, pani Gyldenlóve znienawi- 
dziwszy Duńczyków, staje po stronie swoich ro- 
daków. Intryga zaczyna się tem, że na zamek 
jej ma przybyć zapowiedziany listownie rycerz, 
który ma jej wręczyć papiery duńskiego kan- 
clerza. Rycerzem tym jest Niis Lyke, ten sam, 
który niegdyś uwiódł córkę pani zamku Oestrot. 
W sposób zręczny usiłuje on uczynić panią In- 
ger Gyldenłóve narzędziem politycznych planów 
swego władcy króla szwedzkiego, skierowanych 
do ujarzmienia Norwegii. Przypadek dopomaga 
Nilsowi, bo oto wkrótee po nim przybywa na 
zamek Oestrot prawdziwy wysłannik kanclerza 
z papierami, które Nils mu wydziera i z nich 
dowiaduje się, że wysłannik kanclerza jest po- 
szukiwanym zdawna nieprawym synem pani 
Gyldenłóve i hrabiego Stura, Tę tajemnicę wy- 
zyskuje zręcznie Nils Lyke, aby dumną wład- 
czynię zamku Qestrot zmusić do poddania się 
jego planom. W zręcznej grze jednak kobieta 
odnosi zwycięstwo, gdyż w ostatniej chwili 
przejrzawszy podstępny plan Nilsa, zatrzymuje 
go na zamku w zamknięciu, a sama wysyła od- 
dział zbrojnych, aby torowali drogę do tronu 
Sturowi. Ambitna kobieta pragnąc odzyskać sy- 
na, wydaje na śmierć owego rycerza, który się 
podał za hr. Stura. Nieszczęśliwy ów młodzie- 
niec pada z ręki zanfanego sługi pani Gylden- 
ióve. Dowiedziawszy się, że wydała na Śmierć 
własnego syna, pani Inger z rozpaczą TZUCAa SIĘ 
na trumnę, kryjącą jego zwłoki. — Uwiedzenie 
drugiej córki Elizy przez Nilsa, Śmierć Sten 
Stura, zdrada Nilsa Lykego wiążą się tu w je 
den skomplikowany łańcuch tragicznych zda- 
rzeń, które nad całą akcyą dramatu rozpinają 
ponury, wstrząsający nastrój. 

Artystyczny zespól wykonawców starał się 
stanąć na wysokości tradycyi, jaka otacza dra- 
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W Krakowie, Mały Rynek, 
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maty skandynawskiego mistrza na krakowskiej 
scenie. - Zadanie było tem łatwiejsze, że akcyę 
prowadzi kiłka tylko osób. W ich liczbie zada- 
nie najbardziej odpowiedzialne i najwdzięczniej- 
sze ze stanowiska teatralnego przypadło p. W y- 
sockiej, odtwarzającej rolę tytułową. Zdecy- 
dowanie tragiczne rysy dumnej patryotki nor- 
weskiej oddała artystka z głębokiem przejęciem 
się powagą roli. Nie załamały się nigdzie kon- 
tury tragicznej kreacyi. od której bił kamienny 
chłód, kryjący głęboko ukrytą nienawiść i pro- 
mienny zapał patryotyczny. Rola ta, leżąca zu- 
pełnie w zakresie talentu artystki, była świe- 
tnym popisem i podporą ansemblu. Rola układ- 
nego dworaka uwodziciela Dilsa Lyke, znala- 
zła przedstawiciela w p. Sosnawskim, który 
dźwigał z heroizmem jej ciężar niezupełnie %0- 
pełnie leżący w zakresie jego warnnków. Sty 
lowe postaci epizodyczne, uwypuklili z dużym 
nakładem pracy i pomysłowości pp.: Jednowski: 
Stępowski i Węgrzyn jun. Rolę Elly nio bez 
silnego podkładu uczucia i opanowania jej etro- 
ny ideowej. odegrała panna Arkawinówna. 
Wprowadzenie na scenę „Pani zamku Qestrot* 
dramatu, który już dawno zeszedł z repertoaru 
scen europejskich, goszcząc na nich tylko prze- 
lotnie, nważać można za dopełnienie cyklu Jb- 
senowskiego, który liczy kilkanaście już utwo- 
rów w dorobkn artystycznym sceny krakowskiej, 
Dopełnienie to nie było koniecznością repertua- 
rową — skoro jednak znalazło się miejsce na 
dramat historyczny Ibsena, "to tem-śmielej przy- 
pomnieć można dyrekcyi obowiązek zwrócenia 
się do swojskiego dramatu historycznego, nio- 
sącego tematy nierównie bliższe i droższe sercu 
naszemu od motywów z dziejów Norwegii. Dość 
przypomnieć doskonałe dramaty Bełcikowskiego. 
Szujskiego, Faleńskiego a choćby „Barbarę“ 
Felińskiego. W rozumnie i planowo układanym 
repertuarze należałoby uwzględnić szerzej, niż 
dotąd dzieje ojczyste i tych antorów, którzy 
zaszczytne zdobywszy karty w literaturze, zbyt 
rzadko są uwzgłędniani w repertuarze teatru 
poświęconego narodowej sztuce. Wł. Pr. 


katastrofa budowlana w Krakowie. 


Przez cały dzień wczorajszy tłamy publiczno- 
ści dążyły na miejsce onegdajszej katastrofy 
budowlanej, na ulicę Zyblikiewicza, gdzie runę- 
ła jedna ze ścian nowo budującego się domu 
pod nrem 13. Miejsce samej katastrofy jest nie- 
widoczne od ulicy, gdyż zwaliła się tylna ścia- 
na w oficynach, przytykająca do realności nr 11 
p. Mülera, której podworczyk również niemal 
uż po wysokość parteru został zasypany rumo 
wiskiem z walącej się budowy. 

Katastrofa onegdajsza, jedna z największych, 
jakie kiedykolwiek wydarzyły się na budowlach 
w Krakowie, wytworzyła przedewszystkiem kwe- 
styę, kto ponosi winę wypadku? 

Jak to donieśliśmy we wczorajszym rannym 
numerze naszego dziennika, zaraz po katastro 
fie, zebrała się na miejscu w tej sprawie ko- 
misya sądowa z udziałem rzeczoznawcy W spra 
wach budowlanych, radcy budownictwa p. J 
Matusińskiego. Wyniki tej komisyi, ze względe 
na wdrożone śledztwo sądowo-karne nie moga 
być publikowane, ponieważ jednak opinia pē- 
bliczna czyni w sprawie tej najbardziej odpo- 
wiedzialnem budownictwo miejskie, jako wła- 
dze, która plany budowy kamienicy p. Silber- 
bacha zatwierdziła i budowę była obowiązana 
kontrolować, udaliśmy się do urzędu budow- 
nictwa miejskiego po odpowiednie wyjaśnienia. 

Tam pokazano nam plany kamienicy p. Silberba- 
cha przy ulicy Zyblikiewicza l. 13, wypraco- 
wame i podpisane przez budowniczego p. Euge- 
ninsza Ronke, w których to planach, zatwier- 
dzonych przez budownictwo miejskie dniu ?® 
maja b. r, nie uwidoczniono zupełase 
owej Ściany działowej. Ponieważ oficyna buda: 
jącej się kamienicy p. Silberbacha miała być 
trzechpiętrową, a wspólna ściana od realności 
p. Millera, ma tylko wysokość dwóch pięter, 
przeto prowadzący budowę domu pod SY 493; 
od wysokości drugiego piętra po trzecie Pietro 
(po strych) wyciągnął, nieuprzedziwszy v tom 
budownictwa miejskiego, na żelaanych dźwiga- 
rach t. zw. „Ścianę nadwieszoną*. T ścia- 
ny, nie mające oparcia na własnych fandamen- 
tach, znane są i stosowane w budownictwie, 
ale konstrukcya tych „ścian nadwieszanych* 
musi być nadzwyczaj solidną 1 Wymaga grun- 
townych przygotowań i obliczeń, tak co do ci- 
śnienia, jak co do podatności gruntn, trwałości 
i dobroci materyałów murarskich i rzetelnej 
roboty. Zastosowanie takiej wiszącej ściany, 
aprobowanem zostało w ostatnich czasach przez 
budownictwo miejskie po dokładnem zbadania 
planów, w kamienicy p. Rittermana przy ulicy 
Wrzesińskiej i kamienicy p. Piefera przy ulicy 
Berka Joselowicza. Tymczasem w budowli Przy 
ulicy Zyblikiewicza, ścianę taką stawiano bez 
zaznaczenia jej w planie, nadto stawiano Ją 
pospiesznie, bo wymurowano ją w ciągu dwóch 
dni. Nic też dziwnego, że ściana ta 0 wielkim 
ciężarze, a z nie najlepszego przytem budowa- 
na materyału, musiała się zawalić 1 spowodo- 
wać katastrofe. AE 4 

Jak nas informują także z Innej, fachowej 
strony, będący ciągle na budowie majster i pod- 
majstrzy murarski, powinni znać szczegółowo 
plany budowli i tych się tylko trzymać, w pra- 
ktyce jednak zwykle tak się dzieje, że majster 
i podmajstrzy wykonują tylko polecenie kiero- 
wnika budowy, a sami odpowiedzialni SĄ tylko 
za wykonanie roboty przez murarzy, za kon 
strukcye rusztowań i t. p. „zał 

Natomiast kierujący budow% i twórca planów 
p. Eugeniusz Ronka przedstawia sprawę, jak 
następuje; 

Gdy poria do budowy III. piętra ofi- 
cyny, majster murarski, p. Kotas, oświadczył, 
jako odpowiedzialny za roboty, że ma obawę co 
do muru granicznego od strony wschodniej, PO- 
nieważ mur silnie się osadza z powodu przepa” 
ścistego gruntu. Istotnie przy badaniu okazało 
się, że mury te osadziły się niżej, niż w 84518- 
dnich domach, co zaś do muru zachodniej Stro- 
ny (tego, który się później zwalił), to majster 
p. Kotas zaręczył dobry jego stan, — Ponieważ 
ugoda z sąsiadem p. Millerem co do poùwyż- 
szenia jego muru nie przyszła do skutku, zmu- 
szony był kierujący budową na wzniesienie Na 
III. piętrze strychu, własnego muru. — Mur ten 
budowano z pustej cegły o grubości 38 Cm. 0 
specyalnym formacie. Obciążenie filarów nie do- 
chodziło do granie, dozwolonych przez ustawę 
budowlaną i zasady budownictwa, zatem mur 
ten przy użyciu odpowiednich materya- 


róg ul. Szpitalnej, 
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Dalszy wniosek domaga się zmiany tytułu ofi-jzezwolono na pobór opłat gminnych ed Rapo-|coraz większe rozmiary. W m azynach | oświadczył, że z powodu aneksyi Bośni i Her 
| adjunktów pocztowych, przyznania pra-|jów spirytusowych. Ty austryackich, rożących zwykle od kapują- |cegowiny powstało dla Niemców nowe nie 
wa swojszczyzny legitymacyj kolejowych i zmiany! (Sprawozdawca pos. Wereszczyński). cych, nie zjawiła się wczoraj ani je- bezp ieczeństwo „na południu monarchii. 
uniformu, oraz wliczenia lat czynnej służby wojsko-| Z kolei poseł A dam przedłożył sprawozda-|ina osoba. Bojkot rozszerzono także na za-|Nie może być dls nich obojętnem, że żywioł 
wej do awansu i emerytury, nie Banka krajowego w sprawie zmianyjkłady niemieckie. EL „ słowiański w monarchii powiększy się o dwa 
Ostatni wniosek żąda — współnie ze wszystki. statutów tego Banku. Zmiana dotyczy powię-| Ambasador anstro-węgierski mrgr. Pallavi-| miliony. Kierownicy austryaccy z systematycz- 
mi urzędnikami pragmatyki służbowej i ustanowie- | kszenia liczby ezłonków Rady nadzorczej Banka |cini udał się w piątek po Selamliku na au-|bym planem slawizują Austryę, aby wobec mo- 
nia komisyi personalnej. z 9 na 12 oraz wprowadzenia trzech zastępców | dyencyę do suitana. Nie został jednak przyjęty, |żliwych ewentualności w Europie zepsuć sąsia- 
Wnioski powyższe jednomyślnie uchwalono, a pre- | dyrektora. , : jak powiadają, z powodu zasłabnięcia sułtana. dowi apetyt na monarchię austryacką. f 
zydyum ma się zająć poczynieniem stosownych kro-| Nad sprawozdaniem tem rozwinęła się dysku- Faktem; jest jednak, że sułtan przyjął| Imieniem Rady miejskiej miasta Wiednia. za- 
ków i przedłożeniem tych życzeń odpowiednim czyn- |sya, w której zabrał głos jako pierwszy mowca|wielkiego wezyra. pewni? dr Gutenbaum o sympatyach Wie- 
nikom. pos. Korol A Konierencye Izwoiskiego. dnia dla zgromadzenia. Uchwalono wkońcu żą- 
Pewien dysonans w poważnym nastroju zgroma-| Korol domaga się, aby powiększono skład si Micah , [dać zakazania (!) Słowianom handla domo- 
dzenia, wywołały ataki p. Breitera na posłów z Koła | Rady nadzorczej Banka. Londyn. Rosyjs! 1 pay CI A” 4 ZA$TaNI- |krążnego w krajach niemieckich. 
polskiego, którym mowca zarzucił brak szczerości| Pos. Lewicki uzasadniał to samo żądanie cznych pwolski odby = zie prem Cholera w Rosy! 
i ograniczanie się do obietnie. Ataki -te odparł|i zgłosił wniosek, aby na przyszłość na papie- | granicznych 2 ją godzinną konferencyę z se A á agiis 
energicznie poseł dr Tomaszewski, a jeden z po-|rach Banku kraj. zamieszczano firmą po rusku. |tarzem państwowym Greyem, poczem rozma-| Petersburg. W ciągu ostatnich 24 godzin za- 
śród grona oficyantów apelował do posłów, aby niej Po przemowie Maryewskiego uchwałono wnio- wiał z podsekretarzem „Stanu Harding em. |chorrwało 72 osoby na cholerę; z tego 37 zmarło. 
załatwiali na tem forum swoich rachunków par-|Ski komisyi a rezulucyę Lewickiego odesłano 0 konferencyach tych nie wydano żadnego ofi- Wzlot 
tyjnych, 1 dnie poparli żądania, wyrażone we |do komisyi cyalnego doniesienia, jednakże Biuro Reutera zloty Wrighta. 
Taaa W 5 i sądzi, że ma podstawę do twierdzenia, że ta| Le Mans. Wright odbył wczoraj wzłot w to 
warzystwie jednego pasażera wobec komisyl 


wnioskach. rwie 3 É 
Ł tymczasowa wymiana zdań między Greyem I 
Wyp p dki b alk ański p naukowej i pozostał w powietrzu przez go- 
i Ld 


i ani i W 4 
W sprawie aresztowania Monczałowskiego a kwchaddńi daje naito ELA EAA idk o ! 
dzinę, dziewięć minut i 45 sekund. Wzlot 

(Tel. „Nowej Reformy" z 12 października) 


donosi „Słowo Polskie": Aresztowanego pod zarzu- E, p m3 
rozwiązania obecnego przesilenia. 
tem tym pobił Wright wszystkie dotychczasowe 
Uchwały skupczyny. 


tem szpiegostwa na rzecz Rosyi, Jarosława Mon- Eee; : : ; 
czałowskiego, odstawiono do sądu karnego przy ul. Ww niedzielę był Izwolski na śniadaniu u króla, kie q y 
przy której to sposobności spotkał się znów |rekordy swego aeroplanu, osiągnięte z pasaże- 
rem w aeroplanie. 
Belgrad. Na posiedzeniu skupczyny minister 
wojny przedłożył żądanie 16 milionów 


Batorego. Aresztowanie nastąpiło na podstawie pry- ż za > 
watnego doniesienia, Do pelicyi zaproszono dwóch z (ireyem. W ciągu poniedziałku odbędą się 
dalsze konferencye. 
mini aeieea WZT TZ ZZOWZ OO 2 NE e O TEKA NI o n 
MTETÓW "na roty omie-znojei Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
? 
wojennych. 


oficerów sztabowych, którzy stwierdzili, że 
Zwołanie konteroncyl. 
Michał Konopiński., 
Przedłożenie to przekazane komisyi. 


mapa, znaleziona przy Monczałowskim, sporządzoną 
tał + i i 2 t . 2ą_6 A 
została dla celów szpiegowskich. Również ze stron Wiedeń. Diicnyjki tutejsze donoszą, że Avo. 
łanie międzynarodowej konferencyi jest bardzo 
Uchwalono także rezolucyę, w której skup- 
czyna pochwala dotychczasowe stanowisko rzą- NADESŁANE. 


kompetentnych zaprzeczają kategorycznie, jakoby 
iwk i jski ki t Ea à P E 
wydano przeciwko emigrantom rosyjskim jakieś ostre wąfipiówem, ponioważ. Anglia i Kosys nie 
mogą sie zgodzić w kwestyi Darda- 
du i oświadcza, że imieniem narodu oddaje (Artykuły w tym dziale nie pochrdzą od 
rządowi do dyspozycyi losy i mienie ojczyzny. redakcyi). 


łów i solidnej roboty posiadać powinien wa- 
runki stałości i trwałości, 

Katastrefa więc była wynikiem pra- 
wdopodobnie już to lichego materyała 
i błędów w wykonaniu, już to gwałtowne- 
go osiadania się murów z powodu za szybkiej 
roboty. Nie jest również wykluczonem, że robo- 
tnicy zatrudnieni na rusztowaniu, złożyli w je- 
pmi punkcie za ciężki materyał do dalszej ro- 

oty. 

O zarysowaniu się murów, widocznem podo- 
bno nawet dla osób niefachowych, kierujący 
budową nie został przez nikogo poinformowany. 

Wyjaśnienia te p. Ronki są zgodne z zezna- 
niem jego, złożonem protokołarnie w policyi. 

Dalsze roboty przy budowie domu p. Silber- 
bacha zostały wstrzymane, aż do czasu, gdy 
komisya budowlana, która się ma zebrać dzi- 
siaj w południe na miejscu wypadku, orzeknie, 
czy i w jakim stopniu mogą być prowadzone 
dalsze roboty koło bndowy kamienicy, lub czy 
i które części domn muszą być ze wzglępów 
bezpieczeństwa rozebrane, 


O stanie zdrowia ciężko rannych robotników za- 
siągnęliśmy dzisiaj informacyi w oddziale chirur- 
gicznym Bzpitala ów. Łazarza, dokąd ich natych- 
miast po pierwszym opatrunku przez Tow. ratun- 
kowe przewieziono. Otóż stan ich zdrowia jest cią- 
gle bardzo poważny, dzisiaj nastąpiło pewne pole- 
pszenie, tak, że lekarze Żywią nadzieję utrzymania 
ich przy życiu i wyleczenia. 

Oddaliśmy głos czynnikom, odpowiedzialnym mo- 
ralnie i ustawowo za katastrofę, która stała się 
przyczyną śmierci jednego robotnika, a kalectwa i 
ciężkiej choroby kilkunastu innych. Rozprawa są- 
dowa ustal winę i wymierzy karę. Nie będzie to 
jednak rekompensatą na Życie ludzkie, 

Wobec tego nie możemy pominąć jednej kwe- 
styi. Obecnie pannje w Krakowie wzmeżony ruch 
budowlany. Budownictwo miejskie nie może uchy 
liċ się od wielkiej odpowiedzialności za nadzór, 
mający na celn sprawdzenie, czy przy budowie re- 
spektowane są płany, przez magistrat zatwierdzone, 
czy uwzględniane są przepisy ustawy budowlanej 
itp. Inspekeye budownictwa powinny odby- 
wać aię często i kontrolować budowę w ka- 
żdem jej stadyum, jeżeli wogóle mają posiadać ja- 
kąń wartość. W razie przekroczeń, powinno się 
bezwarukewo wstrzymać budo wę, bo ży- 
cie ludzkie nie może być przedmiotem ustępstw i 
knrtoazył. 

Zaostrzenie egzekutywy wykonawczych organów 
magistratu i ścisłość w spełniania nadzoru nad bu- 
dowlami, jest obowiązkiem, od którego nikomu i 
pod żadnym warnskiem uchylać stę mie wolno. O- 
statnia katastrofa głośnem jest pod tym względem 
upomnieniem. 


B. Gabryslską, Krzyszt ofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych tabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 


imieniem króla greckiego. Konsulowie obcych 
mocarstw i władze wojskowe, otrzymali zapro- 
szenia na to posiedzenie. Na całej wyspie pa- 
nuje ogromny entuzyazm. 

Kolonia. „Kólnische Zeitung* donosi z Kanei: 
Wszystkie marki pocztowe na Krecie noszą już 
napis „Hellas*. > 

Milicya złożyła przysięgę na wierność królo- 
wi greckiemu, uczynili to także Mahometanie. 


Reakcyoniści w Turoyi. 


Konstantynopol. Wczoraj odbył się wiec 
młodoturecki przeciw proklamacyi Bułga- 
ryi i aneksyi Bośni i Hercogowiny. Podobne 
manifestacye odbyły się także na prowincji. — 
Wszędzie uchwalono protesty przeciw ane- z 5 solowego, partyi ope- 
ksyi i proklamacyi Bułgaryi królestwem, oraz Lekcyl SPLEWU so | o | 


ł depesze dzięk e do rząd iel- 
wysłano depesz ękczynn CU. BOSTON la WIKTOR BARABASZ. 


„Pension Erti, z. 


Architekt B. Terbo 


przeniósł 
Swą kancelaryę na ul. Straszewskiego i. 9, l. p. 


zarządzenia. Opróez Monczałowskiego nikogo więcej 
nie aresztowano, ani też u nikogo nie przeprowa- 16 
dzono rewizyi. nelów. 

Wiek Nowy“ donosi w tej sprawie: Jarosław wobec Serbii. 

" 
Monczałowski liczy lat 24, początkowo obrządku J - Francy pa kt fr ua nt 
grecko-katolickiego, a obecnie prawosławnego, jest ezolucye te uchwalono wśród bnrzliwych | Belgrad. Zastępca dyrektora a. Franco 
synem zmarłego w zimie byłego długoletniego reda- | oklasków, prócz jednego posła socyalistycznego | nisterstwa spraw Hr 1-4 a 0. Trance, tylko wprost! — czarny, 
ktora „Hałyczanina*. Aż do chwili aresztowania, | Kaclerowicza. . ie dg 1 w „ gar SE m a Tutej- f Wa onne ii lair gaj od 75 - 

A Ks: - szy francuski poseł z ię na urlopie. o 11'35 słr. za metr. 

1 p jak haen aa S modhal insty Obrady skupczyny. na bluzki i suknie. Przesyłka do domu opłacona i juł oclo- 
tucyi finansowej „Zaszczyta Zemia”, mieszezącej sie ę Anex bór próbek hmi 9 

y j» k , rr nexsya Krety. na. Obfity wybór p natychmiast. 831 1 
w „Domn Narodnym*, Jarosław, aczkolwiek jeszcze| Belgrad. Obrady skupczyny mają potrwa Paryż a Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych 
młody, respektowany był w moskalofilskiem kasynie |jeszcze kilka dni, ponieważ stronnictwa A » | sy RE. Rz pah 2 wej Jak 4 y | í A + _w czeską 
przez pamięć dla ojca. Bywał też częstym gościem | Cydowały „ SIĘ jeszcze na ostateczną uchwałę | noszą z Kanel, lzba została zwołaną na nad- 3 
w kasynie, gdzie oddano mu pewną orgawiagcyjną Wprawdzie usposobienie jest wojenne, ale z oba- |zwyczajną sesyę i jak słychać, będzie otwartą Aleksander Bandrowski 
rolę w stronnictwie. Monczałowski bardzo był czyn-| WY przed nieobliczalnemi następstwami wojny, owrócił 5407 2 0 
ny, a niedawno zorganizował pielgrzymkę chłopów | większość nie chce wojny. Wiadomość, jakoby ł ia do stud 3 o „= kde gi 
moskalofilskich do Poczajowa, celem oddania po- | Zapadła już ostateczna decyzya w tej sprawie FoR bair a h 5 WJ ri 
kłonu rosyjskim popom i rosyjskiemu gubernatorowi. |] 6 8 b fałszywą. Całe położenie utru- przed p ludniem 1. 2 ulica św. Anns TI p 
Aby organizowanie pielgrzymki szło łatwiej i sku-| dnia Pasicz. + (d ag idą) 0 m AA. 48 
teczniej, młody Monczałowski dobrał sobie do po-| Belgrad. Ministrowi spraw zagranicznych ro- 
mocy wspólnika w osobie Stefana Nosiewicza, urzę- |bią wyrzuty z powodu złego ułożenia protestu Ahit Dr Marek Berger 
dnika moskalofilskiej Kasy zaliczkowej „Niwa“ w|i klęski dyplomatycznej, jaką poniosła Serbia, J 
Przemyślu. Pod ich to dowództwem wyruszyła w |przez odrzucenie protestu przez Austryę. Milo- 
lipcu moskalofilska pielgrzymka. Kiedy pielgrzymka |vanowicz konferował wczoraj z następcą tronu 
drogą na Brody wracała do Galicyi, kierownik eks- |ks. Jerzym i czynił mu wyrzuty za jego prze- 
pozytury policyjnej w Brodach, nadkomisarz Benoit, | mówienie do tłumów, które spotęgowały rozna- 
zarządził przeprowadzenie rewizyi u chłopów, przy- | miętnienie ludności i mogły wywołać katastrofę. 
czem wyszło na jaw, Że każdy z uczestników piel- 
grzymki przyniósł za sobą mnóstwo broszur religij- Ruch przeciw królowi, 
nych i politycznych, zachwalających Prawo-| Belgrad, Z prowincyi donoszą, że usposobie' 
sławną religię i stosunki rosyjskie pod „berłem CAT: | nie antydynastyczne wzrasta, szczególnie 
skiem. „Aczkolwiek już ten wynik rewizył udowo- w Niszu i okolicy. We wschodniej Serbii na 
wodnił jasno, że pielgrzymka poczajowska nie miała granicy rumuńskiej rozpewszechniają portrety 


skiego. ; 
Reakcyjne pismo „Nizan“ zostało czasowo 


dwadziestamiesięczne. Instrumenty używane od charakteru religijnego, ale służyła celom wybitnie ; : » das a 
cen najniższych. politycznym, RWE nie byłaby wpadła aH trop aae Connaught; portrety te rozdają także z, awi t pone ze względów karagan Powróciłem 
CE | qyrawianego przez Monczałowskiega szpiegostwa Twierdzą, że przyczyną tego ruchu przeciw do REF 34 Tinta Dentysta Dr T TYS: etki 
Kronika lwowska. na rzecz Rosyi, gdyby tak Munczałowski we Lwo-|królowi jest niedotrzymanie obietnic dworu w e TE b ozapoGikć, 44 dieam 5 p 
ŁA wle, jak | Nosiewicz w Przemyślu, nie byli na sie- | sprawie utworzenia Wielkiej Serbii. Dotrzyma- ała Goa kate 15 wi ludzi. którzy są gotowi | Rynek 24 naprzeciw odwachu). 5611 13 
, Lwów, 12 października. | bie zwracali ac. aside życie, jakie | pie tych obietnic raz na zawsze pogrzebane 4 > dh Mea =a a p 4 + we a anm a MnM 
Zjazd delegatów Związku „Sokoła“ rozpoczął | prowadzili szczególnie po powrocie z Poczajowa. | zostało przez aneksyę Bośni i Hercegowiny. k konstytnepi Ak PA jed. Masażystza 


Zaczęto się Monczałowskiemu bliżej przypatry - 
wać i policya przyszła do przekonania, że skromna 
jego pensya 60, a najwyżej stu koron na takie 
Życie nie wystarcza. Skonstatowano dalej, że Mon- 
czułowski miał pomieszkanie przy ulicy Dąbrow- 
skiego l. 4, a więc w najbliższem sąsiedztwie kon- 
sulata rosyjskiego. Sąsiedztwo to miało swój cel, 
Monczałowski bowiem bardzo często zachodził i do 
konsulatu i do rosyjskiego konsula Pustoszkina i 
częste odbywał z nim narady. Na podstawie tych 
spostrzeżeń policya zarządziła w pomieszkaniu Mon- 
czałowskiego rewizyę. Wśród innych obciążających 
Monczałowskiego dokumentów, znaleziono u niega 
mapę wschodniej Galtcyi, na której z dokładnością 
wyznączone były wszystkie, fortyfikacye oraz za- 
łogi. Oprócz mapy tej znaleziono t. zw. „legendę*, 
tj. dokładny komentarz do mapy. Pozatem skonfis- 
kowano kilka fotografij, oraz dość znaczną kores- 
pondencyę, kompromitującą i Monczałowskiego” i 
inne osobistości. Wynikiem tej rewizyi było na- 


swe obrady wczoraj w sali Sokoła-Macierzy. Obra- 
dy, które zagaił prezeg dr Fiszer, przeciągnęły 
się do godziny 11 w Recy. Wiceprezesa Związku 
p. Romanowskiego, który z godności swej Zrozy- 
gnował, uchwalono zamianować członkiem honoro- 
wym. Przyjęto wniosek gniazda krakowskiego, aby 
krajowy zjazd sokołi odbył się w r. 
1910 w Krakowie. DUchwałono również, aby 
Sokoli mogłi mieć także mundury płócien- 
ao. Po obradach odbyło sią uroczyste wręczenie 
drowi Fiszerowi dyploma członka honorowego So- 
koła-Macierzy. Przy tej okazy! przemówił Czarnik, 
Więczornica zakończyła dzień wczorajszy. 
teatrze Iwowskim w najbliższą sobetę od- 
będzie sią zajmująca pfemiera operowa. Daną bo- 
dzie Pucóinicgo „Madame Butterfly“ z p. Korole- 
włcz: Waydową w roli tytułowej. 
Wiec w sprawie karczem i szynków. W sali 
na Šolska „Sokołh Macierzy“ we Lwowie odbył się 


Belgrad. Usposobienis wrogie dla króla wzra- 
sta. 

Powszechną uwagę zwraca tu pobyt w Bel- 
gradzie posła Klofacza, który bawi tu od 
dwóch dni. Dzienniki ogłaszają interwiewy 
z Klofaczem, który zachęca Serbów do 
wałki i zapewnia ich, że Czesi stoją po ich 
stronie. Szerzą się pogłoski o ahdykacyi króla. 

Dziennik . „Jug*, organ południowych Słowian 
wzywa ich do połączenia się z Serbią i do wab 
ki z Austryą. 


nakże, że woli raczej umrzeć, niż wrócić do de- 
spotyzmu. 


zakładu ortopedycznego c. k, Kliniki euffuighz si 
Marya Kitrys Piechotowa 


powróciła i mieszka: ul. Poniatowskiego l. 9, li p. 
5594 1 2 i 


Pensyonat UKRAINA w Krakowie 


ulica Karmelicka, I. 40, 


poleca pokoje umebloware z całem utrzymaniem 
lub bez, na czas krótszy lub dłuższy, Łazienna 
w domu. 7 4668 7 0 


Prof, Dr Aleksander Beurcwiecz 


przeprowadził się 5624 1 3 
z Rynku g} 16, na ul. Grodzką 26, Tel. 191. 


OOOO ZE 
CRTOPEDYA, GIMNASTYKA, ROENTGEN. 


Uspokojenie, 

Wiedeń. W sytuacyi zewnętrznej, zdaje się, 
nastąpiło znaczne uspokojenie, o czem 
świadczy „haussa“ na dzisiejszej gieł- 
dzie. 

Wszystkie pogłoski o zamiarach ministra 
wojny, bądź co do podwyższłnia kontyngentu 
rekruta, bądź co do kredytu dodatkowego, są 
bezpodstawne. Także wiadomości, nadcho- 
dzące z Serbii, świadczą, mimo dalszego trwa- 
nia demonstracyj antiaustryackich, że rząd 
serbski stanowczo odstąpił od wszel- 
kich zamiarów wojennych. 

Niektóre państwa, jak Francya i Rosya, gro- 
ziły Serbii, że na wypadek wojny, zostanie po 
zostawioną samej sobie i na żadną pomoc z tej 


Legiony. 

Belgrad. Dotąd zapisało sią ochotników oko- 
ło 17.000 i utworzyli 4 legiony, t. zw. legion 
martwych, legion księcia Michała, legion mace- 
doński i legion pierwszego tysiąca. 

Do legionu martwych należy przewa- 
żnie inteligencya i redaktorowie pism. Legion 


wczoraj prad połidniem liczny wiec w sprawie ) | ten wraz z legionem macedońskim postanowiły ; > > 

zamykahia kałezam i szynków w niedziele i święta. R aresztowanie pozy 21 Monczałow: na wypadek, gdyby rząd nie wypowiedział strony liczyć nie może. $ a p E 

Qbradom przewodniczyli: pp. Hudec, dr Mikołajski | skiego; policga prowadzi dalsze śledztwo w tej Austryi wojny. rozpocząć na własną rękę ope- a = p" ea 

Osise | Przęstracjuki. P. Czapozyński, redaktor |Sprawie i przesłuchuje portyerów pierwszorzędnych |racyg wojenne w Bośni i Macedonii. s ugi eb tee ple n Aa Ë ira a a  E 

miesięcznika „Prapszłość Ludu“, przedstawił konie- | hoteli, konfrontując ich z aresztowanym. Wczoraj wieczorem urządziły oba te legiony sięcy lndzi a ae e a e, że = +7 0 nę: Š il jwi i k ja | ( Ń kowi S3 

gs zwałczanfa alkoholizmu ze stanowiska spo- Repertoar teatru mira IA zgromadzenie ludowe, na którem prze- bilizacyi a wiec popa ś niej są IENA, s awig Szy W laji JE yny W Na e. SE 
nogo i zagaaczył, że zamykanie szynków w nie-| We wtorek: „Faust! (wystep Di e": mawiano ostro przeciw królowi. Wołano: „Precz ; © Dr. Merz, Dr. Staszewski, Dr. Wachtel. $ 

; | We środę: „Miłość zwycię za A TESE ja c A i 
4 A św Qdzie tylko pierwszym etapem tej| We czwartek: „Faust (występ Didura). z królem! 
walki. Be przędstawił kwestyę alkoholizmu | W piątek: „Miłość zwycięża“, 


Wojowniczy następca tronu. 
Belgrad. Demonstracye powtórzyły się 
wczoraj po południu w jeszcze silniejszej 
mierze. , Następca tronu podziękował za o0- 


Telefoniczne i telegraficzne 
WiiitiomoŚCI „Nowej Reformy" 


W sobotę po południu: „Warszawianka“ i „Dramat 
jednej nocy“; wieczór: „Madame Butterfly“. 


OPEROWE a EEE TEE WODKÓŻRCI 


go stanow lekarskiego, a wreszcie p. J. Szy- 
Miażski wykśzywał podstawie dzieł znakomitych 
uezenych wzrost nędły i zbrodni, jako skutków uży- 
wania alkoholu. 


LUMODOME, Gziemnie: Cat rok otwarty. 


Dr JAKÓB JUNGER 


e e 

W dyskusyi zabierało głos kilku mowców, po- | ÓW wacyę 1 wygłosił następujące przemówienie: z dnia 12 października. 
czem uchwalone rezolucyę, żądającą zamykania e „Kochani bracia! Czuję się szezęśliwym, iż powrócił. 
szynków w niedziele i święta, wzywającą Sejm i daliście mi sposobność przemawiać do serb- Reforma wyborcza w Czechach. Krakowska 13. Telefon 774. 
parlament, aby wystąpiły do planowej i stanow-| Komlsya administracyjna skodyfikowała skiego Indu. Jestem dumny z tego, że jestem | Praga. Jak w tutejszych kołach NELSON E a ZR i" 
czej walki z alkoholizmem, zwracają się do ogółu | projekt nowej ustawy łowieckiej. Jest ona|rotmistrzem i gdy będzie potrzeba stanę na| przypuszczają, rząd sprobuje jeszcze przekazać 
społeczeństwa polskiego, aby za pomocą wieców, |kompilacyą dwóch projektów, zgłoszonych na Sej-|czele ochotników narodu, którzy są go- |projekt reformy wyborczej komisyi Sejmu cze- N y min UC è 
odczytów, pogadanek, przez zakładanie domów lu- |mie: projektu Wydziału kraj. i posła Skołyszew-|towi umrzeć za naród i jego cześć. Za powa-|skiego. Pobyt czeskiego namiestnika w Wiedniu 
dowych, parków, teatrów itp. środków, podjęło | skiego. Komisya administracyjna trzymała się ściśle |żanie i cześć mego narodu gotów jestem zaw- |jest związany z tą sprawą. Także nie jest wy- powrócił. 


walkę z alkoholizmem. 

Wiec oficyantów I aspirantów pocztowych. 
Z inicyatywy Towarzystwa oficyantów i aspirantów 
pocztowych i krakowskiej grupy centralnego Zwlązka, 
odbył się wczoraj we Lwowie w sali ratuszowej 
wiec ogólno galicyjski w sprawie nowej regulacyi 
płac, krzywdzącej tę kategoryę pracowników rzą- 
dowych, Na wiec przybyło około 200 osób, w tem 
kilkudziesięciu oficyantów z prowincyi i z Krako- 
wa. Przewodniczył p. Moskwiński. Obradom przy- 
słachiwali stę posłowie dr Tomaszewski, Hudec 
1 Breiter i wszyscy trzej przemawiali, obiecując 
Poprzeć żądania zgromadzonych, 

Referował p. Ostersetzer, przedstawiał stan 

yantów jeszcze w tym okresie, gdy nazywali 
się ck y , 80y J 

+ spedytorami. Od szeregu lat zupełnie nie 
„aż OE ich płacy, a regulacya obecna, mająca 

w życie z dniem 1 października br. jest 
. jest 

Wprost zgubną, Disate LE i b i 
ugi go zwołano wiec, aby przeciw 

* eJ regulacyj zaprotestować 

Referent przedłożył PPE Z 

. Żył następujące wnioski: 

W myil projektu p. Prochaski, żąd i 

- , żądamy podzie- 
lenia oficyamtów na dwie 
A. mają być wcieleni a Aa 

ń ci wszyscy, którzy przed 
r. 1902 wstąpili do służby g 
pocztowych urzędników państ | > AJAR i ini 
mófą był pokydzfók 8 uatwowych. Do grupy B. |częło się o godzinie 10 m. 35. 
i y C acyanci (po r. 1902) po wy-| Na początku posiedzenia odczytał hr. Łoś 
słażeniu 6 lat w charakterze dzisiejs KANA 3 c 
jszych oficyan- | odpowiedzi na interpelacye w sprawie obrotu 
tów z prawem awansu do IX rangi mą wzór urzę- į targowego i inne 
dników pocztowej Kasy oszczędności. Gminie Błażowa w powiecie rzeszowskim 


ram, wytyczonych przez ministerstwo rolnictwa. 
Wskutek tego też „spółki łowieckie“ mogą byś 
utworzone tylko wtedy, kiedy właściciele sąsiadu- 
jących ze sobą obszarów, wynoszących najmniej 
115 bekt. (w niezatwierdzonej ustawie także 60 
hekt. zawrą w tym kierunku dobrowolną umowę. 
Najważniejsza sprawa wynagrodzenie za szkody, 
zrządzone przez zwierzynę, została w tan sposób 
aregulowana, że wysokość wynagrodzenia oznacza 
Sąd rozjemczy”, złożony z przewodniczącego, mia- 
nowanego przez starostwo (z terna przedstawionego 
przez zwierzchność gminną) i dwóch sędziów, ozna- 
czonych przez strony, spór wiodące. Wyrok tego 
sądu jest bezapelacyjny. Jeżeli właściciel polowania 
szkody oznaczonej nie zapłaci — ściąga ją drogą 
egzekucyi sądowej. 

Projekt nowej ustawy łowieckiej wpłynie w naj- 
bliższych dniach na porządek obrad Sejmu, niewąt- 
pliwie zostanie przez Sejm przyjęty bez większych 
poprawek — a ponieważ uwzględniono w nim ży- 
czenia centralnego rządu — można się spodziewać, 
Że uzyska sBankcyę, 


(Tel. „N. Reformy z 12 października.) 
Lwów. Dzisiejsze posiedzenie sejmu rozpo- 


kluczonem, że prezydent gabinetu bar. Beck 
uda się jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia do 
Pragi, aby osobiście przeprowadzić w tym kie- 
runku rokowania z przewódcami stronnictw. 

Wiedeń. Namiestnik Czech, hr. Coudenho- 
ve, odbył wczoraj liczne konferencye z prezy- 
dentem gabinetu bar. Beckiem, ministrem Ko- 
rytowskim, Bienerthem i Praszekiem w sprawie 
sytuacyi w Sejmie czeskim. Ze strony 
rządu czynią starania, aby umożliwić przynaj- 
mniej pierwsze czytanie ustawy wy- 
borezej i wybór nieustającej komisyi ugo- 
dowej. 

„Slavische Correspondenz* zapewnia, że po- 
głoski o błiskiem rozwiązanin Sejmu czeskiego 
są bezpodstawne. 


Andrassy mia ustąpić. 
Budapeszt. Jak „Pesti Naplo* donosi, mini- 
ster hr. Andrassy ma zamiar ustąpić. 
ponieważ cesarz nie chce się zgodzić na 
pluralność jego reformy wyborczej. Prezydent 
ministrow dr Wekerle czyni starania, aby 


sze stanąć do walki i przelewać razem z wa- 
mi krew. Jestem szczęśliwy, iż jestem synem 
serbskiego narodu, tego najmilszego kwiatu 
w ogrodzie słowiańszczyzny. 

„Niech żyje kto gotów jest umrzeć, nie- 
chaj przepadną ci, którzy chcą żyć! 
Niech żyje serbski naród!* 

Belgrad. Następca tronu wyraził się w swo- 
jem przemówieniu: „Dziękuję wam za owacje. 
Spodziewam się, że wy tak samo ja, jeżeli tego 
będzie potrzeba, oddacie życie za króla 
iza ojczyznę. 


Wiece przeciw Austryl i Bułgaryi. 


Konstantynopol. Według depeszy konsularnej 
z Saloniki, na wiecu protestującym przema- 
wiało ośmiu mowców. Uchwalono rezolucyę prze- 
ciw Bałgaryi i Austryi. Podobne rezolu- 
cye przyjęto na wiecu w Monasterze ite- 
legraficznie przesłano ją Porcie. 

Wiec w Trapesundzie (Azya mniejsza) miał 
przebieg spokojny, jednakże uchwały nie po- 
wzięto żadnej. Także wszystkie inne wiece miały 
przebieg spokojny. zapobiedz przesileniu, 


Sułtaa wobec ambasadora Przeciw Słowianom. 


austrpackiego, Wieder, maola Sowianon agonie j OMO 1 TAEWA, przy ladiaca 1 zapis 
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Bojkot austro-węgierskich zakładów przybiera lnie i uchwalono protest. Omawiano też sprawę UTówarzystwie „SZKOŁY ludog) . 
a M il a fg Najlepsze mydło toaletowe. Mydło Macierzankowe jedyny niezawodny środek przeciw wszelkim wyrzutom, pękaniu i szsrstkości 
Kra JOW JJ y 0 Macierzankowe rąk, Tiszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę, łupież głowy it, R niszczy radykalnie, Gena I mydełka 60 bal 
tylko W. Bracha z Tarnowa, mamma Skład agt „Sanitas“ Kraków ul. Długa Nr 16. 2 


Grodzka 32. Telefon 365. 


Dr ADOLF CROSS 


przeniósł swą kancelaryę z ul. Brackiej L. 13 na 
ul św. Anny 1. 9. 569113 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 12 października Giełda poładniowa.) 

Marki 11755. Renta majowa 95:65. Rente koronowa 
węgierska 9175, Akrye sustr. zakl. kred, 631-—, Akcye 
węg. zakl. kred. 740*—. Akcye anglobanka 294—. Akcye 
Unionbanku 547*—, Akcye Bankvereinu 515*—, Akcye Län- 
derbanku 434*—, Akcye kolei państwowych 686'50. Lom- 
bardy 19225. Akcye kolei Klbethai 449-—. Akcye fabryki 
broni 561'—. Akcje tytoniowe —0:—. Alpiny 65650, 
Rima-Muranyi 55:50. Akoye praskiego Tow. ielaznege 
2640'—, Losy tureckie 173:—. Ruble 25176, 

Usposobienie: silne. d : 

dziernika. (Giełda poranna.). 
deki a 198'90. Tow dyskontowe 175:80, 
Uspowobienie: spokcjne. 


$ Nr. 469, 


Zgubiono 


amwolkę. damską, biela, jedwabną, z rączką 
ółwiową (szyldkretow. z emalią złotą i nie- 
ięską. Laskawy znalazca zechce ją oddać por- 


car g 


saroyyi, Grand, hotelu, gdzie otrzyma, stosowaną 
sai "7" Dekok 
ją 3 


Rasyaka 


4 AikUWig praktyką poszukaje zajęcia w po- 
ważniejszym interesie w Krakowie. 
Laskawo oferty proszę nadsyłać dla D. T. 8 
poste restante Kraków. 5652 1 5 
przedpokój i ku- 


pa a 
Dwa pokoje chnia z urządze- 
niem ed 15 pażdziernika do wynajęcia, 
Krowoderska 46. 5649 1 2 


Młeda panienka 


potrzebna do biura i klika chłopców- 
Zgłosić się we środę między 9—13 w Reda- 
kori „Kuryerka Świątecznego”, Garbarska I. 8. 


II piętro. 5656 1 2 
Miody pomocnik handlowy haiio co. 
p 


brze polecony, poszukuje posady. „Han- 
dlowiec* post. rest. Cieszanów. 5641 1 8 


nande! towarów mieszanych 


korzystny, istniejący lat 20, w Mogila- 
nach, zaraz do sprzedania. Wiadomość 
tamże, l. 48. 5645 1 9 


Futro meskie 


ażywanó, w dobrym stanie, dv nubycia. Kra- 
ków, ul. Siemiradzkiego 1. 7, II piętro, drzwi 
na prawo. 5653 1 3 


Potrzebni jest 


gospodym! obeznana z kuchnią restauracyj- 
ną na 1 miesiąc. Pensya miesięczna 20 kor. 
Podwyższenie jej będzie zależeć będzie od zdol- 
ności — Wiadomość w restauracyi w hotela 
Sackim. 5657 


+299%99999999999 


kład fortepianów | pianin 
Zygmunta Rahy 


Kraków, ul. św. Jana I. 13, 


© sprzedaje instrumenta za gotówką i na 
% spłaty, oraz wypożycza nowó pianina naj- 
© taniej. Wyłączne zastępstwo fabryk: Stin» 
gla, Neaburgera, Bremitra i innych. — 
Fortepiany Dósendorfera używane tanio 
do sprzedania i inne przegrane, bardzo 
dobre, zawsze na składzie. 4524 20 0 


Kawaler 


wynajmie pokój z pościelą blisko dworca kole- 
jowego na kilka tygydni. Herbert poste re- 
stante Kraków. 56938 1 2 


miia piekami „Sport 


wraz zo sprzedażą ciastek i owoców jest zaraz 
do odstąpienia. 
Wiadomość przy ulicy Grodzkiej 1. 33, u fry- 
zyora, 5650 1 6 


Po powrocie z zagranicy otworzyłam 
przy ul. Niecałej l. 14, I p. 


SZKCQŁĘ KROJU 


ranerskiegę, auyielskiego i koniekcyi 
damskiej, według systemu M. Lerch 
w Dortmundzie i Dedous w Paryżu. 
Zgłoszenia do naki przyjmuję codzien- 
nie, jak rownież zamówienia na kroje 
według miary. Ceny przystępne. 
6088 1 2 saries 


Młoda kobieta 


poszukuje zajęcia. 50 poste restante 
Kraków. 5651 


Agenci chrześcijańscy 
potrzebni do odwiedzania prywatnych 
odbiorców bielizny męskiej. Zgłoszenia 
pod „Solid 1855" przyjmuje Rudolf 
Mosse, Wiedeń, I. 3639 


Obiady 


domowe wydaje się w domu i na mia- 
sto, od 80 h do 2 K. Kraków, Sena- 
cka 1 6, [I p. 6355 6 6 


Metoda Berlitza, 


Języka francuskiego udziela Roger de 
Brugiere, były prof. szkół Berlitza 
z dyplomem Uniwersytetu paryskiego. 
Ui. Sławkowska 1, II p. 551345 


ZAWIADOMIENIE. 


ANTONI TABOR 


Szewc 4743 6 8 
przeniósł swoją pracownię i skład obu- 
wia męskiego z Rynku L 7, 
ma ulicę Długą 1. 11 


i wykonuje według trancuskich modeli 
po cenach zniżonych 


SPECYATŁNY SKŁAD KALOSZY. 


20 Wogle I Koks 38 


ze wszystkich kopalń krajo- 
wych i zagranicznych, wprost 
z kopalń do wszystkich sta- 


NOWA REFORMA. 


"r ; 
Pat ią Pa zaraz, Tamże, [0RtOpANs 


. dobry do sprzedania, Sławkowską 4, 
stróż. wskaże, 


T 
= 


umnazysinu kroo ireal- 
ną zuajdzie zaraz umieszczenie w 'nan- 


dlu ignacego Rajala i Syna w Krako-|Ę = 


wie. 5565 2 2 


Duży pokój frontowy 


przy ul. Smoleńsk 1. 20, I piętro, zaraz 
do wynajęcia. 5565 2 2 


Metoda Berlitza. 


Lekcyj języka francuskiego udziela mło- 
dy, energiczny, uzdolniony 


Paryżanin 


z ukończonym uniwersytetem i specyal- 
nemi stndyami. Zgłoszenia: „Paryżania* 
poste restante Kraków, dla okaziciela 
kwitu inser. Nr 5277. 5580 4 10 


Panna do biura 


(Basztowa 27, part.) potrzebna zaraz. Konie- 

ezme : piekne pismo, biegłość w języku miem., 

stenografii miem. i na maszynie do pisania, 
5561 3 8 


Czekoladowe cygara, papie- 


rosy, pastylki, 
wyrób własny poleca 


ADAM PIASECKI 


Fabryka czekolady, Floryańska 2, 
Hotel Drezdeński, Długa 12. 5228 40 


Magazyny 
wprost przy torze kolejowym. obok ul. 
Pawiej do wynającia. Wiadomość w biu- 


rze: Basztowa 27, parter. 5560 2 3 


Urzędnik instytucyi finansowej 
zdolny kantorzysta poszukuje odpowie- 
dniego zajęcia w godz. popołudniowych 
za skromnem wynagrodzeniem. Łask. 
zgłosz. F. S. poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu inser. 5519 4 4 


Potrzebny jest uczciwy -i porządny 


ga 
służący 
do obsługi od 7 rano do 1. Zgłosić się: 


św. Anny 3, II piętro, między 12 a 1 
w południe. 5813 12 0 


Do wynajęcia zaraz 


na ul. Jagiellońskiej 1. 5 (obok starego 
teatru) mieszkanie, składające się z 6 
pokoi i kuchni. 
lub kancelaryę adwokacką (była w niem 
już kanc. adwok.). Można i dzielić. Wia- 
domość: ul. św. Tomasza 20, II p. 
5465 B 10 


Potrzebna 


na prowincyę osoba wykształcona jako 
lektorka i towarzyszka pani w Średnim 
wieku. Uzdolnienie w śpiewie pożądane. 

Zgłoszenia pod „Presto“ przyjmuje 
Administracya „N. Reformy“. 5454 3 3 


Pracownia sukien męskich 
pod firmą 


Piotr Gałek 


Kraków, ul. Ambr. Grabowskiego 10. 
Przyjmuja wszelkie gamówicnia w zakres kra- 
wiectwa wchodzące i wykonuje podług naj- 
nowszych żurnali z materyałów angielskich 

i krajowych. Obok założony 


Pierwszy Krakowski Zakład 


chemicznego czyszczenia, prasowania i przera- 
biania wszelkiej garderoby męskiej po cenach 
wader niskich. 1811 10 10 


Jarosławskie 


znakomite rydze kiszone, wyrobu F. 
Wojciechowskiego 5 kg. 3 K 
32 hal. 5413 55 0 


Do Polek! 


Zamiast pudru francuskiego lub pru- 
skiego, używajcie Panie: 


Pudru tłustego Mimozi 


wyrabianego przy pomocy robotnic pol- 
skich we fabryce chemiczno - kosmety- 
cznej Mimoza w Podgórzu. 
Pudełko pudru białego, kremowego lub 
różowego, pięknie perfnmowanego ko- 
sztuje wszędzie 75 hal. 
59, od czystego zysku przeznacza się na cele 


Związku polskich Niewiast w Krakowie. 
4138 238 39 


<YYSTRZEGAC SIĘ NASŁACOWNICTW | 


Główny skład w Drogueryi J. Hanaxa, Mag. 
Farm., Kraków, Szewska 5. 7 10 


RYDZE 


marynowane w GOCIG + «w F TEK K 
Giszone- .*. a e « ...««.«+ K 450 
Bruśnice (gogodze) . s « s see. K 4— 
Kompot braśnicowy . s. « « : : « K 6— 
Sak malinowy la . . « « « :: E = 


wszystko za paczke 41/,—5 kg. franko do każ- 
dej poczty. — Grzybki suszone, prawdziwe 


cyj kolejowych wysyła po naj- | kazpackie, kg. K 150—5%, Jabłka sto- 


tańszych cenach 6387 90 


D, Goldstein, OŚWięciiń 


@ | obok Kołomyi. 


łowe, 5 kg. K 160, 100 kg. K 20. Jabłka 
do gotowania 5 kg. K 140,+100 kg. K 16 — 
loco tu, wysyła za pobraniem Kellnera dom 
wywozowy produktów krajowych w Kosowie 
5476 4 5 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul, Jagiellońska 10. 


Ją 


| 
iroutowy,, do, wynajęcia iar 


ARACA ML kiunla 


Nadaje się na biuro 4 


l Ukończony filozo 


były praktykant przy gimnazyum. zdol- 
ny pedagog, przyjmie lekcyę w Krako- 
wie. Zgłoszenia pod 4, X. przyjmuje 
Administracya „N, Reformy". 65608 2 3 


5 z 


E m 
ES 


| 4 nici, szpilki, tasiemki, agrafki 
znane z dobroci w wielkim wyborze 


połeca 4663 4 4 


STEFAN PORĘGSKI 


KRAKÓW, GBECNIE RYNEK 32, LINIA C-D. 


TMOMAMME 


Dobrze polecony 


Pomocnik hadlowy 


oraz Praktykant starszy wiekiem, potrzebni do 
handłu J, Piekły w Podgórzu. 5557 2/3 


Dom parterowy 


w Podgórzu, przy ul. Kącik 1. 7, mający 10 
ubikacyj. bardzo rentowny. jest bez pośrednika 
dv sprzedania z powodu stosunków rodzinnyci 
Wiadomość ustna lub pisemna u właścicielki 
na miejscu. 5589 2 8 


Pomocnik handlowy 


z działu czysto korzennego poszukuje za- 


raz posady. W. K. post. rest. Chrzanów. 
5618 9 3 


Duży $rumofon 


koncertowy, z 35 płytami z powodu 
wyjazdu tanio do sprzedania. — Wia- 
domość między godz. 2—4, ulica Dłu- 
ga 24, II piętro. 5600 3 8 


Panna do płopelyj 


znajdzie umieszczenie zaraz 
w magazynie Maryi Prauss 
w Krakowie. 5606 2 3 


Samodzielny buchalter 


bilansista. siła pierwszorzędna, władający do- 
skonale językiem niemieckim, piszący biegle 
na maszynie, z pierwszorzędnemi poleceniami 
poszukuje odpowiedniej posady. 
Zgłoszenia pod „Doskonałość 215“ poste 
rostante Kraków, za okazaniem kwita instra- 
towego. 5591 2 2 


i | 
urządza, naprawia i utrzymuje w abonamencie rocznym 


Maszyny do pisania naprawia i utrzymuje, oraz naprawia wszelkie aparaty 

w zakres elektryki i mechaniki wchodzące, przyrządy i maszyny od najmniej- 

szych do największych. Części dzwonkowe, telefoniczne i rowerowe, wstążki 

do maszyn do pisania i siatki auerowskie utrzymuje na składzie. Ceny nader 
umiarkowane. 


Zakład elektro - mechaniczny 
Stanisław LeśmiakowSki właśc: Erwin Fuchs 


5654 1 10 


Kraków, Bracka 5. 


I ZŁOTY MEDAL 


na wyst. powsz. w Paryżu 1900 


Enghien-Les-Bains pod Paryżem. 


5609 1 4 


Pierwszy ausir. Zakład Kredytowy 


- Ma urzędników państwowych, autonomicznych i wojskowych 


udziela pożyczek bez żadnej poręki powyższym pp. urzędnikom i pp. oficerom 

począwszy od rangi kapitana, pod najdogodniejszemi warunkami, spłacalnych 

w ratach miesięcznych w ciągu lat 5-ciu, Ł0-ciu lub 15-tu, oraz na odżycie 

tj. za spłatą procentu i premii ubezpieczenia, przy umorzeniu kapitału po śmier- 

ci z policy asekuracyjnej. Zakład zalicza również pp. wojskowym kancyę mał- 

żeńską do połowy wysokości, lub udziela w tejsamej wysokości pożyczki na 
złożone już kaucyc. 


Prawnik 


z ukończoną akademia handlową wiedeńską, 
poszuknje posady w banku luv wielkim domu 
towarowym, Adres; Margulies dla „5“, Wrze- 
sińska 3, II piętro. 5588 2 3 


Rodowity Francuz 
który co dopiero przybył z Franozi, gdzie u- 
kończył wyższe studya, udziela lekcyi swego 
ojczystego języka Metodą Berlitza. 
Zgłoszenia pod nawarenaaa przyjmuje Gł, 
Agencya pp. Salomonowej i Hopcasa, Stawkow- 
ska 2. 5592 2 5 


JAN REHÁK 


Cervený Kostelec (Czechy) 
tkalnia towarów Inianych i adamaszkowych 
wyrabia: 
płótna, bielizne stołową, kanafasy, kryscty, Szo- 
tysze, oksfordy, kretony, obrusy, chustki do no- 
sa, ręczniki, ścierki, serwety i serwetki i t. d. 
w najlepszej jakości i po najtańszych cenach. 

Wyprawy slubne! 
bieliznę do hoteli, łaźni i szpitali 
żądanie oprarone. 5 


Małżeństwo! 


Wdowa w średnim wieku, przystojna, 
bezdzietna, mająca 4.000 K i urządze- 
nie domu wyjdzie zamąż za starszego 
mężczyznę na stałem stanowisku. Ti- 
sty uczciwie myślących adresować „Z. 
R. 50“ poste restante Kraków, do 
30 października. 5623 2 8 


Konkurs, 


Na posadę praktykanta przy Kasie 
Oszczędności miasta Jasła z rocznem 
adjutum 1200 kor. rozpisuje się niniej- 
szem konkurs pod następującymi wy- 
mogami: > 

1) nieprzekroczony wick 30 lat, 

2) zadosyćnczynienie powinności woj- 
skowej, 

8) świadectwo z ukończonej 
średniej i Akademii handlowej, 
4) świadectwo moralności, 

5) świadectwo zdrowia. 

Posada obsadzoną zostanie z dniem 
1 listopada 1908 roku na razie prowi- 
zorycznie. Stabilizacya nastąpi po jedno- 
M | rocznej nienagannej służbie. 

Podania należycie udokumentowane 
należy wnosić na ręce podpisanej Dy- 
rekcyi najpóźniej do dnia 25 paździer- 
nika b. r. 5635 2 8 


Dyrekcya Kasy Oszczędności miasta Jasła, 


Główne zastępstwo na Galicyę i Bukowinę: 
Lwów, Plac Maryacki 10, II p. 


W Krakowie wszelkich infornacyj udziela się zgłaszającym z całą go- 
towością w czasie od godziny 2-giej do 4-tej po południn w biurze przy ul. 
Mikołajskiej 4, III p. 


Zgłoszenia zarówno pisemne jak i ustne, przyjmuje się tylko bezpośrednio 
od Interesentów, gdyż agenci są bezwarunkowo wykluczeni. 5648 1 3 


Wzory na 
156 14 20 


 HANDELWIN: 


iirmy 


Dr NIEĆ i SKA 


przeniesiony został 


od 10 października b. r. 


na Rynek gl. 13 


wylot ulicy Grodzkiej — dawniej sklep R. Ditmara 
poleca: 


odstałe, naturalne i uznanej dobroci wina wyspiań- 
skie białe i czerwone począwszy od 80 bal. za litr 
lub flaszkę, wina węgierskie, wina deserowe, Ver- 
muth, prawdziwą śliwowicę bośniacką i syrmijską 
od K %20 za flaszkę, rumy od K 2'30 za flaszkę, 
komiaki francuzkiej marki »De Laroche & Co. od 
K 3-20 za ilaszkę, znakemtą herbatę chińska od 
j K 6'40 za 1 kg. 6586 1 6 


ME hurtownie i detailicznie. "TĘ 


szkoły 


z konikiem. 


Najłagodniejsze mydło dla skóry. 


1801 28 40 


KALOSZE 


prawdziwe petersburskie taniej niż wszędzie męskie para 6 kor. 
damskie 4 kor. 20 hal, poleca 4686 30 0 


Teofil Bekner 


Kraków, Długa 4, naprzeciw Izby handlowej. 
C 


przeniosło swój lokal z 


wlice Św 


RL 


(dom własny). 


Poniedziałek 12 Fażaziermka M 


Józef Stopka, 


Stroiciel fortepianów po kilkoletniej 


zawodowej praktyce we fabryce fortepianów 
Bósendoriera w Wiedniu, przyjmuje stroje- 
nia fortepianów i pianin, oraz skórkowania tych- 
że. Kraków, ui. Diuga 7. 5622 2 3 


a= 


Adwokat Dr Junger 


Młodszy Sadjekł cukierniczy 
uzdolniony w pieczywie znajdzie kon- 
dycyą w cukierni L. Malika. 5636 2 2 


Motocyki 


Laurin-Klement, o sile 4 HP., dwu cy- 
lindrowy sprzedam. — Wiadomość: ul. 
Długa 1. 24, II piętro, od godziny 2—4 
po południu. 5509 5 3 


Apteka |. Mejiołowskiego 


w Tarnowie 


poszukuje z dniem 15-go grudnia b. r. 
rutynowanego magistra. 5625 2 3 


WIKTOR BARRAS 


skład tortepianów, pianin 1 larmenium, 


poleca 4691 63 0 


najlepsze instrumentu 
firm krajodych. 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bö- 
sendorfera, Iubrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewiczu. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


684 2 3 


ae meee e O ZA ZE ZZA e 0 ny 


Mieszkanie 
składające się z 6 pokoi, 2 przedpokoi, 
pokoiku dla służby, łazienki i kuchni, 
na życzenie z mebłami lub bez, zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość na miejscu 
Wielopole 4. 5517 3 8 

poszukuje student z 


Praktyki W apie ukończoną VI. klasą 


gimn. Zgłoszenia pod „Uczeń“ poste re- 
stante Zembrzyce. 5554 2 3 


METODA RERLITLA 


udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych: 


Fr ancuz z wyższ. wykształ, 
Anglik z wyższ. wykształ. 
Niemiec - wyższ. wykształe 
włoch z wyższem wykształe. 


Kraków, Floryańska 25, I p. 
4780 25 29 


an ae oe Z O ZE ZE a AO e am ai 


L. 12.840/8. 


Obwieszczenie. 


Zarzad sprawiedliwości odda w drodze pu- 
blicznej rozprawy ofertowej wykonanie budyn- 
ków na pomieszczenie sądu powiatowego, are- 
sztów i urzędu podatkowego w Czarnym Wu- 
najem, przedsiębiorcy uprawnionemu do wyko- 
nywania przemysłu budowlanego. n 

Suma kosztorysowa robót w przedsiębiorstwo 
oddać się mających, wynosi 111.706 koron 
05 hał. r=. . 

Rozprawa ofertowa odbędzie się dnia 31-go 
października 1908 r. o godzinie l0-tej przed 
południem w biurze c. k. ministeryalnego star- 
szego radcy budownictwa Franciszka Sko: 
wrona w gmachu sprawiedliwości wo Lwo- 
wie, ul. Batorego 1. Przy otwarciu ofert mogą 
być obecni oferenci. Do ofert dołączone być 
ma potwierdzenie Dyrekcyi kancelaryi sądu 
krajowego wyższego w Krakowie o złożeniu 
wadynm w kwocie 5.600 koron. 

Oferty wnosić należy na ręce rzeczonego star- 
szego radcy budownictwa najpóźniej do chwili 
rozpoczęcia rozprawy ofertowej. 

Wybór oferty i zatwierdzenie rozprawy ofer- 
towej nastąpi przez c. K. Ministerstwo Spra- 
wiedliwości. y 

Plany, opis i warunki budowy przejrzeć mo- 
żna w biurze wymienionego wyżej starszego 
radcy budownictwa w godzinach urzędowych. 
Tam udzielono będą zgłaszającym się oferen= 
tom wyjaśnienia tak co do wykonania jak i 
warunków spłaty. 

Z Prezydyum c. k. sądu krajowego 

wyższego: 

Kraków, dnia 4 pażdziernika 1508. 


Zmiżone ceny CUKRÓW. 


1/, klg. Czekoladek, Pomadek doborowych mieszanych . . e.s « 1 4 e | „AGB k 340 
tj, klg. Czekoladck, Pomadek, Kandyzów doborowych mieszanych w kartonie ozdobnym j> 5, 

1), klg. Samych Czekoladek doborowych mieszanych. nadziewanych masą i likieramt . re 
ij, klg. Owoców kandyzowanych mieszanych i ananasów . . . «a aaa as * * * I 240 
1/, klg. Karmelowanych owoców i marcypanów (Glasse) . . « -« se SPE + K a 
«|, klg. IKasztanów pieczonych w karmelu (Glasse) . e e « «aa aa 59 * * * * K 1:60 
il klg. Karmelków czysto owocowych nadziewanych. e e e « «40839 * * * 1 K 120 


Poleca JAN MICHALIK, Fabryka Czekolady 
Kraków, Floryańska |. 45. Telefon 466. 


Towarzystwo 


dla kredytu hipotecznego i osobistego 
w Krakowie 


5154 35 50 


ulicy Gołębiej 1. $ — na 


- Anmy 9 


Rządca drukarni L K. Górski, 


